
Depesza gratulacyjna L Breżniewa 
do S. Kani

Do I sekretarza
Komitetu Centralnego
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
towarzysza Stanisława Kani

Szanowny Towarzyszu Kania!

Gratuluję wam z okazji ponownego wyboru na stanowi­
sko I sekretarza Komitetu Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

Jestem przekonany, że nadal będzie się umacniać na 
zasadach marksizmu — leninizmu i socjalistycznego inter­
nacjonalizmu, bratnia przyjaźń łącząca KPZR z PZPR.

Leonid Breżniew
sekretarz generalny Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

IX NADZWYCZAJNY ZJAZD PARTII KONTYNUUJE OBRADY

Stanisław Kania I sekretarzem KC PZPR

Wybrano Biuro Polityczne i Sekretariat KC
Wystąpienie W. Jaruzelskiego

Zakończyły pracę zespoły problemowe * Kolejne głosy w dyskusji plenarnej
(PAP) Sobota i niedziela były kolejnymi dniami obrad IX Nad­

zwyczajnego Zjazdu PZPR. W sobotę w tajnych wyborach zjazd 
wybrał spośród członków nowego Komitetu Centralnego 1 se­
kretarza KC na najbliższą kadencję. Został nim ponownie Sta­
nisław Kania.

W piątym dniu obrad kontynuowana była ponadto dyskusja 
plenarna, pracę zakończyło również 16 zespołów problemowych 
zjazdu.

Natomiast w niedzielę na -H plenarnym posiedzeniu KC doko­
nano wyboru Biura Politycznego i Sekretariatu KC. W dyskusji za­
bierali głos kolejni mówcy, m. in. wystąpił premier Wojciech Ja­
ruzelski, który pnzedstawil aktualne zamierzenia rządu. Oto re­
lacja z dwóch kolejnych dni obrad zjazdu:

PODCZAS SOBOTNIEJ DEBATY
PRACA 

W ZESPOŁACH 
PROBLEMOWYCH

Trzeci dzień obrad upłynął 
uczestnikom zjazdu na wy­
czerpującej, nieprzerwanej 
pracy. Od wczesnych godzin 
rannych obradowało 16 zespo­
łów problemowych. Zgodnie z 
przewidywaniami właśnie na 
tym forum zabrało głos naj­
więcej delegatów. W dyskusji 
uczestniczyli delegaci, zaproszę 
ni goście i eksperci. Głos 
zabrało 761 osób, w tym 
658 delegatów. Do proto­
kołu złożyły swój głos 573 oso 
by, w tym 540 delegatów. Tak 
więc łącznie w zespołach od­
notowano 1334 głosy. (O pracy 
zespołów problemowych pisze 
my na str. 2).

I PLENUM 
KC PZPR

O godz. 14.00 w Sali War­
szawskiej Pałacu Kultury i 
Nauki rozpoczęło się pierwsze 
plenarne posiedzenie nowowy- 
branego przez IX Nadzwyczaj­
ny Zjazd PZPR Komitet:i Cen 
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej.

Na sali 200 członków KC 
oraz 70 zastępców członków 
KC.

Z upoważnienia Prezydium 
zjazdu przewodnictwo obrad 
objął Wojciech Jaruzelski, któ 
ry korzystając z pełnomocnic­
twa udzielanego mu przez Pre 
zydium zjazdu złożył członkom 
KC i zastępcom członków KC 
najserdeczniejsze gratulacje w 
ztwiązku z wyborem na zasz­
czytne funkcje.

W. Jaruzelski przedstawił po 
rządek obrad plenum:

• ustalenie kandydatów na 
funkcję I sekretarza KC;

• ustalenie składu liczbowe­
go Biura Politycznego i Se 
kretariatu KC.

W. Jaruzelski przypomniał, 
że propozycje plenum będą 

. przedłożone do ostatecznej dg- 
cyzji zjazdu.

W. Jaruzelski zgłosił propo­
zycję kandydatury Stanisława 
Kani na funkcję I sekretarza, 
KC PZPR przedstawiając jego 
cechy osobowe jako działacza 
partyjnego i człowieka.

Członek KC, kierownik dzia­
łu w ZM „Uirsus” w Warsza­
wie — Jerzy Janicki zapropo­
nował — jako następną kan­
dydaturę na stanowisko 1 se­

kretarza KC — Stefana Ofezow 
skiego.

Z kolei członek KC, rołmk 
indywidualny we wsi Mokre 
gm. Łomazy, woj. bialskopod­
laskie — Krzysztof Dorosz źgło 
sił kandydaturę Kazimierza 
Barcikowskiego.

Kolejną kandydaturę — Mie 
czysława F. Rakowskiego, zgło 
sił członek KC, starszy mistrz 
produkcji w ZNTK w Pozna­
niu Hieronim Andrzejewski.

Stefan Olszowski i Mieczy­
sław F. Rakowski nie wyrazili 
zgody na kandydowanie na I 
sekretarza KC PZPR.

W ożywionej debacie, doty­
czącej wyboru I sekretarza KC 
PZPR, mówiono o wielkie j od­
powiedzialności, jaka szczegól­
nie w obecnym, trudnym i zło­
żonym okresie spoczywa na peł 
niącym tę najwyższą funkcję 
partyjną. Podkreślano znacze­
nie właściwego wyboru działa­
cza o wielkich zaletach poli­
tycznych i moralnych. Od nas, 
członków Komitetu Centralne­
go, obdarzonych zaufaniem par 
itii — mówiono — zjazd ocze­
kuje podjęcia decyzji o wadze 
ogromnej.

Plenum KC przyjęło jedno­
głośnie wniosek, aby ooie kan 
dydatury — Stanisława Kani i 
Kazimierza Barcikowskiego re 
komendowa! zjazdowi Woj­
ciech Jaruzelski.

W drugim punkcie posiedze­
nia ustalono skład licz­
bowy Biura Politycznego i 
Sekretariatu KC. Stanisław 
Kania zaproponował, aby 
przedstawić zjazdowi. by 
Biuro Polityczne liczyło od 12 
do 19 członków, od 2 do 5 za­
stępców członków, a Sekreta­
riat KC od 7 do 11 członków. 
Rozszerzanie składu osobowe­
go BP i Sekretariatu KC — 
stwierdził S. Kania — wyni­
kać powinno z potrzeb życia 
politycznego, jak też z konie­
czności większej reprezentacji 
robotniczej w kierownictwie 
partii.

Plenum jednogłośnie przyję­
ło propozycję w siprawie skła­
du liczbowego Biura Politycz­
nego i Sekretariatu KC PZPR.

DYSKUSJA 
PLENARNA

O godzinie 15.00 zjazd wzno­
wił dyskusję plenarną pod 
przewodnictwem Wiesława 
Szmycińskiego — dyrektora 
Zbiorczej Szkoły Gminnej w 
Żninie, wcj. bydgoskie.

Na wstępie delegaci rozpa-

Stonisłow Kania — 1 sekretarz KC PZPR

trzyli kilka wniosków formal­
nych zgłoszonych z sali. Przez 
aklamację, oklaskami, zebrani 
przyjęli wniosek Stanisława 
Sierpiny — lekarza z Torunia, 
aby grupy delegatów złozyły w 
dniu jutrzejszym w imieniu zja 
zdu wieńce na Grobie Niezna­
nego Żołnierza, pod Pomni­
kiem Bohaterów Warszawy — 
warszawskiej Nike, na Cmen­
tarzu Mauzoleum Żołnierzy Air 
mii Radzieckiej oraz sra Cyta­
deli.

Padł również wnioseK, by 
rzecznik prasowy rządu przed­
stawił delegatom — odciętym 
częściowo, z racji intensyw­
nych obrad, od bieżących wia­
domości — informację o aktu­
alnej sytuacji w kraju.

Inny z delegatów zapropono 
wał, aby premier poinformo­
wał uczestników zjazdu o naj­
bliższych zamierzeniach rządu.

W dyskusji jako pierwszy za 
brał głos KAZIMIERZ PA­
SZEK — dyrektor Zespołu 
Szkół Ekonomicznych w Lesz­
nie. Wyraził on przekonanie, 
że IX Nadzwyczajny Zjazd 
PZPR będzie zjazdem spełnio­
nych nadziei — choć nie spro­
stał wszystkim oczkiwaniom.

Aby sytuacja z lat ubiegłych 
nie po-wtórzyła się, trzeba skcń 
czyć z fikcją polityczną i gos- 
podarczą. Opinie i ostrzeże­
nia, że utrzymywanie takiej sy 
tuacji może się zakończyć' ka­
tastrofą, wpływały do wiary- 
godnego jeszcze ówczesnego kie 
rownictwa partii bez skutku. 
Dlatego — powiedział — wno­
szę oskarżenie przeciw byłemu 
kierownictwu o świadome prae 
stępsfjwo przeciwko polskiemu 
narodowi, o przyczynienie się 
do degradacji moralnej i ma­
terialnej naszego społeczeń­

Fot. — CA.F

stwa, o osłabienie Polski, o zwi 
chinięcie kręgosłupa naszej par 
tii. Oskarżenie to nie jest ze­
mstą, ale dowodem naszego sto 
sunku do przeszłości i chęci ze 
rwania z nią. Będzie to ostrze­
żenie dla ludzi, którzy chciełi- 
by zapomnieć, że władza po­
chodzi od ludu.

MIROSŁAW DANIELAK — 
rolnik ze wsi Kujawka, wcj. 
włocławskie, wystąpienie swe 
poświęcił problematyce gospo­
darki i żywnościowej. Stwier­
dził, że w minionym 10-leciu 
brak było konsekwencji w po­
dejściu do gospodarki żywno­
ściowej, a i ostatnio — mimo 
obiecanego priorytetu dla rol­
nictwa — poza poprawą opła­
calności produkcji rolniczej, nic 
się nie zmieniło. Priorytet dla 
rolnictwa musi sięgać w głąb 
gospodarki narodowej. Obecnie 
sprawą najważniejszą jest uno 
wocześnienie rolnictwa, zapew­
nienie wsi odpowiedniej ilości 
środków produkcji. Rząd musi 
wreszcie przestać karmić rol­
ników „zielonym światłem” — 
stwierdził; niezbędne jest szyb 
kie opracowanie harmonogra­
mu przedsięwzięć, związanych 
z udzieleniem rolnictwu real­
nego priorytetu.

FRANCISZEK KARP — I 
sekretarz KW PZPR w Rzeszo 
wie mówiąc o potrzebie umoc­
nienia kierowniczej roli partii 
stwierdził, iż niezbędne jest w 
tym celu zaprowadzenie ele­
mentarnego porządku w jej 
szeregach, wdrożenie zasady 
centralizmu demokratycznego, 
a także zaprzestanie wyniszcza 
nia jej kadr. Bez umocnienia 
jedności partii nie może być 
mowy o odbudowie zaufania 
do jej przewodniej roli. Kon­
tynuując temat działalności 

partii mówca stwierdził, iż 
jej członkowie mają pretensje 
za brak rzetelnej informacji. 
Chcą wiedzieć — i słusznie — 
co dzieje się w partii i kraju.

Duże poruszenie na sali wy 
wołało wystąpienie STEFANA 
LEWANDOWSKIEGO — rol­
nika indywidualnego z gminy 
Chorzele woj. ostrołęckie, 
członka Centralnej Komisji 
Kontroli Partyjnej wybranej 
na IX Zjeździe. Już pierwsae 
jego stówa, słowa chłopskie, 
czytane — jak powiedział .,z 
ziemi” wzbudziły ożywienie, 
brzmiały nutą optymizmu — 
iż mimo ogromnych kłopotów 
nie jest w Polsce tak źle. Prze 
stańmy tylko — zaakcentował 
— kłamać, żyjmy uczciwie i 
uczciwie dzielmy, a będziemy 
zadowoleni. W jego wystąpie­
niu padły też słowa surowej 
krytyki pod adresem byłego 
kierownictwa, które — jak to 
określił — doprowadziło do 
tego, że kraj nasz — podobnie 
jak pojazd, prowadzony przez 
niefachowców — wpadł w po 
ślizg. Nasze podziękowanie — 
dodał — należy się tym w 
Gdańsku, dzięki którym znaj­
dując się w poślizgu nie za­
częliśmy „koziołkować”.

Jako ostatni przed przerwą 
w obradach zabrał głos I se­
kretarz KW PZPR w Gdań­
sku — TADEUSZ FISZBACH. 
Stwierdził on, że sierpień 1989 
roku udowodnił możliwość 
rozwiązania konfliktów społe­
cznych środkami politycznymi, 
zgodnymi z doświadczeniami 
narodu polskiego. Realizacja 
takiej właśnie koncepcji znaj­
dowała od początku konfliktu 
■poparcie wśród niektórych 
członków Biura Politycznego, 
w tym — Stanisława Kani. 
Obecnie istnieje uzasadniona 
■nadzieja, że nie będzie już nig­
dy powrotów do błędów prze­
szłości, pod warunkiem jednak 
— stwierdził mówca — że li­
nia porozumienia społecznego 
nie będzie statyczna i że przy 
jęte ustalenia będą obligato­
ryjne dła wszystkich stron. 
Jest smutnym faktem, iż wie 
lu ustaleń zawartych w poro­
zumieniach gdańskich, nie u- 
dało się zrealizować.

Różne są tego przyczyny. Są 
ludzie, którzy widzą w zrodzo 
nej z autentycznego i słuszne­
go protestu „Solidarności” 
sprzymierzeńca w walce z za­
sadami i celami socjalizmu — 
i obcą ją do tej walki wyko­
rzystać. Rodzi to napięcia, za­
ostrza konflikty, godzi w naj­
żywotniejsze interesy społe­
czeństwa i niepodległość kra­
ju, opóźnia wyjście z kryzysu. 
Partia natomiast nadal nie po­
trafiła pozbyć się chwiejno- 
ści angażowała się w obronę 
pozycji niemożliwych lub nie­
potrzebnych do obrony, z du­
żym oporem wprowadzała no­
we zasady demokracji wew­
nątrzpartyjnej. Wszystko to 
spowodowało opóźnienia i sła 

ba efektywność działania — 
stwierdził Tadeusz Fiszbach.

☆

W obradach zjazdu nastąpi­
ła przerwa, po której — o go­
dzinie 17.00 — podjęte zostały 
obrady na sesji zamkniętej, 
wyłącznie z udziałem delega­
tów. Obrady te poświęcone 
były zatwierdzeniu wyłonio­
nych na pierwszym plenarnym 
posiedzeniu Komitetu Central 
nego kandydatów m I sekre­
tarza KC oraz ustaleniu li­
czebności Biura Politycznego i 
Sekretariatu KC. W trakcie 
wznowionych po przerwie 
obrad, przy drzwiach zamknię 
tych — przewodnictwo objął 
Wojciech Jaruzelski. Zjazd 
przyjął listę kandydatów na 
funkcję I sekretarz* KC 
PZPR. Na liście przyjętej 
w głosowaniu jawnym znaleź­
li się Stanisław Kańia i Kazi­
mierz Barcikowski.

Zjazd zaakceptował następ­
nie zaproponowane przez Ple­
num KC PZPR liczbowy skład 
Biura Politycznego i Sekreta­
riatu KC PZPR — członków 
Biura Politycznego od 12 do 
19 osób, zastępców członków 
Biura Politycznego od 2 do 5 
i sekretarzy KC od 7 do 11.

W obradach zarządzono 
przerwę. Do pracy przystąpiła 
Komisja Skrutacyjna.
Po przerwie IX Nadzwyczajny 

Zjazd PZPR wznowił ok. godz. 
20.30 — obrady ponownie przy 
drzwiach zamkniętych. Delega 
ci wysłuchali informacji prze­
wodniczącego Komisji Skruta­
cyjnej — Jerzego Przudzika 
na temat zasad wyborów na 
funkcję I sekretarza KC PZPR. 
Wybrany zostanie ten spośród 
dwóch kandydatów, który uzy 
ska w głosowaniu tajnym po­
nad 50 proc, ważnych głosów.

WYBORY
I SEKRETARZA KC

Następnie rozpoczęło się gło 
sowanie. Komisja Skrutacyjna 
rozpoczęła swą pracę na sali.

Przed godziną 21 zakończyło 
się na zjeździe głosowanie na 
kandydatów na I sekretarza 
KC PZPR.

Po przerwie zjazd wznowił 
plenarne obrady pod przewód 
nictwem Wojciecha Jaruzel­
skiego.

Przewodniczący Komisji 
Skrutacyjnej — Jerzy Przu- 
dzik przedstawił wyniki wy­
borów na I sekretarza partii, 
stwierdzając: w imieniu Korni 
sji Skrutacyjnej przypadł mi 
zaszczyt ogłoszenia wyników 
głosowania na funkcję I sekre 
tarza KC PZPR. Komisja Skru 
tacyjna stwierdza, iż na IX 
Zjeździe obecnych jest 1955 de/ 
legatów. Na I sekretarza gło­
sowało 1944 delegatów, z cze­
go głosów ważnych było 1939, 
a nieważnych 5. Nie głosowało 
11 osób.

Dokończenie na str, 3
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IX Nadzwyczajny Zjazd Polskiej Zjednoczonej

S. Kania w chwilę po wybraniu go I sekretarzem KC: 
„Chciałbym prowadzić partię ani w prawo

ani w lewo a prosto ku socjalistycznej odnowie**
Drogie towarzyszki i towar 

rzysze delegaci!

Ogłoszone zostały przed 
chwilą wyniki wyborów I se­
kretarza Komitetu Centralne- 
go partii. Mam pełnić tę funk 
cję w ciągu najbliższych lat. 
Dokonaliście wyboru, którego 
trafność zweryfikuje czas. Jest 
to dla mnie akt wielkiego zau 
fanie. Jest to zarazem ogromne 
zobowiązanie, jest to wielki cię 
żar funkcji, którą mi przed 
chwilą powierzyliście. Serde­
cznie wam za to zaufanie dzię 
kuję. Tak jak dla każdego dzia 
łacza, i dla mnie, jest ono wiel 
kim źródłem siły. Po prostu 
chce się działać, jeśli jest świa 
domość wielkiego zaplecza, tak 
dostojnego, tak wiarygodnego 
w partii, jak wiarygodny w 
parti-i jest ten nasz zjazd.

W tym zaufaniu odczytuję 
.stosunek do linii, której byłem 
jednym z współtwórców i rea 
lizatorów — linii socjalistycz­
nej odnowy, linii rorozumie- 
nia, linii walki o obronę zasad 
socjalizmu. Tej linii, bądźcie 
pewni, pozostanę wierny.

Jest w tym akcie wielkie 
dla mnie zobowiązanie: spro­
stać, podołać oczekiwaniom, 
które wiążą się z funkcją I 
sekretarza. Przed -ponad dzie 
sięcioma miesiącami, kiedy z 
woli Komitetu Centralnego 
obejmowałem funkcję I sekreta 
rza partii, oświadczyłem, że w 
czasie swej długiej 'przynależ­

Zakończyły pracę zespoły robocze IX Zjazdu
(PAP) Prawdziwym marato­

nem była debata w i6 zespo­
łach problemowych IX Nad­
zwyczajnego Zjazdu PZPR, sta 
nowiąca niezwykle istotną, nie 
odłączną część dorobku zja­
zdu. W trzech turach, w czwar' 
tek, piątek i sobotę, w szero­
kiej, żarliwej obfitującej rów­
nież w polemikę i spięcia dys- 
kusji zabrało głos ponad 761 
osób, delegatów i zaproszo­
nych gości, wśród których by­
li znani działacze polityczni i 
gospodarczy, naukowcy, nau­
czyciele, lekarze, twórcy. Do 
.protolkołu złożyły głosy 573 oso 
by.

Oto w telegraficznym skró­
cie tylko niektóre wnioski, po 
stulaty i stwierdzenia: ’

ZESPÓŁ I: Wyraźnie doma­
gano się, by nie antagonizo­
wać partii wewnętrznie, zwła - 
szcza dziś, kiedy jej jedność 
jest zagrożona. Trzeba szcze­
rze dyskutować, wymieniać po 
glądy i tą drogą dochodzić do 
wspólnych stanowisk. Wska­
zywano, że aparat partyjny 
wszystkich szczebli jest ostat­
nio przedmiotem ostrej kryty­
ki, że musi uwolnić się on od 
administracyjnych, biurokra­
tycznych metod działania. Je­
dna z przyczyn powtarzają­
cych się kryzysów Wewnątrz­
partyjnych członkowie zespo­
łu .widzieli w wymykaniu się 
kierownictwa spod kontroli 
szerokich rzesz członków PZPR.

Trzeba zdecydowanie skoń­
czyć z praktyką tworzenia kul 
tu I sekretarza KC.

ZESPÓŁ II: Zapewnienie le­
ninowskich norm funkejonowa 
nia partii, stworzenie skutecz­
nych barier zapobiegających 
błędom politycznym i naduży­
ciom oraz określenie roli par­
tii jako przewodniej siły wspo 
łeczeństwie, to główne zadania 
statutu PZPR. Statut musi do­
kładnie określać kierunki pa­
triotycznego wychowania, kwe 
stie ideowe i światopoglądowe, 
w tym stosunek do łudzi wie­
rzących. 

ności do partii, nigdy nie zda 
wałem sobie sprawy, że Pol­
ska Ludowa, że moja partia 
stanie przed tak złożonymi 
problemami. Nigdy też nie 
.przypuszczałem, że mnie przyj 
dzie stanąć na czele partii.

Dziś słowa, które wypowie­
działem przed dziesięcioma 
miesiącami rozumiem jeszcze 
głębiej, ale i ciężar tej funkcji 
czuję jeszcze pełniej. Sytuacja 
kraju to właśnie uświadamia. 
Na VI Plenum Komitetu Cen­
tralnego, mówiono, że ta naj­
wyższa między zjazdami in­
stancja powołuje przywódców. 
Oświadczyłem, że nie chcę być, 
przywódcą, gdyż wówczas i 
dziś jestem pewien, że naszej 
partii nie niepotrzebny przy­
wódca. Jestem zwolennikiem 
tego, żeby I sekretarz, w tym 
przypadku mnie przyszło speł 
niać tę funkcję, był przede 
wszystkim organizatorem zbio 
rowej mądrości Komitetu Cen 
tralnego. To wielka siła, to po 
czątek warunków, żeby w ska­
li całego kraju funkcjonowa­
ła zbiorowa mądrość partii. 
Temu chcę wiernie służyć.

Wiem, że ©d kierującego par 
tią, a może ściślej, od organi­
zatora pracy Komitetu Cen­
tralnego, wymaga się różnych 
cech i mam świadomość, że’ te 
wymagania będą rosnąć. Dys­
kusja przed wyborem na funk 
cję I sekretarza była tego świa 
dectwem. Żąda się słusznie i

ZESPÓŁ III: Zgłoszono tu 
ponad 100 wniosków. Dotyczy­
ły one m. in. zwiększania wpły 
wu Sejmu na sprawy planowa­
nia i budżetu, generalnej prze 
budowy kontroli w państwie, 
opracowania nowej ordynacji 
wyborczej, odpowiedniego kon 
sultowania kandydatów na po­
słów i radnych; a także wzmóc 
nienia ich odpowiedzialności 
przed wyborcami. Wyrażono 
pogląd o celowości przekształ­
cenia FJN w forum dla pod­
dawania pod publiczną dysku­
sję projektów rozwiązywania 
istotnych kwestii społecznych, 
podjęcia roli politycznego gwa 
ranta realizowania przyjętych 
programów i podpisanych po­
rozumień.

ZESPÓŁ IV: najważniejszą 
dziś sprawą, służącą także od­
zyskaniu utraconej wiarygod­
ności prasy jest jawność życia 
partyjnego, szeroka i rzetelna 
informacja. Prasa partyjna mu 
si być platformą dyskusji par­
tii powinna spełniać funkcje 
inspiratorskie, wychowawcze i 
kontrolne. Podstawowym za­
gadnieniem jest rzetelność in­
formacji i odpowiedzialność 
partyjnych dziennikarzy za par 
tię i za socjalizm.

ZESPÓŁ V.- sformułowanie 
realnej perspektywy roz­
woju młodego pokole­
nia, stworzenie warun­
ków dla jego pełnego udziału 
w życiu społecznym i politycz­
nym. Przywrócenie whrv mło 
dej generacji w prawdziwość 
i rzetelność celów i progra­
mów, które głosi i realizuje par 
tia. W tworzeniu i wykonywa­
niu programu wychowania mło 
dzieży podmiotową rolę powin 
ny odegrać socjalistyczne or­
ganizacje młodzieżowe.

ZESPÓŁ VI: nieodzownym 
warunkiem naprawy gospodar 
ki jest reforma gospodarcza; 
rychłe i radykalne jej przepro 
wadzenie może przyczynić się 
do przyspieszenia wyjścia z kry 
zysu. Obecny projekt reformy 
uznano za bardziej dojrzały niż 

odwagi i stanowczości, żąda 
się rozwagi i skromności, żąda 
się żeby I sekretarz nigdy nie 
zapomniał, że jest też człowie­
kiem. Tego nie zapomnę, wy­
wodzę się przecież jak decydu 
jąca część sali z prostych lu­
dzi pracy. I sekretarz nie 
może . zapomnieć, że ma 
być pierwszym, ale pierw­
szym wśród równych. Jest 
jeszcze jedna cecha chąrakte 
ru potrzebna sekretarzowi i 
mam świadomość, że wymaga 
się jej od sekretarza każdego 
szczebla — sekretarza Komi­
tetu Centralnego również — 
wiary w naszą partię, w jej 
możliwości, w jej niespożyte 
siły, po prostu wiary w ludzi, 
w człowieka. To musi wynikać 
z faktu,, że jesteśmy tymi, któ 
rzy ludziom, ludziom pracy, 
służą.

Nie ukrywamy błędów na 
żadnych szczeblach, czynimy 
wszystko żeby je usunąć. Z ca 
łą pasją reagujemy na wszel­
kie nieprawidłowości w na­
szym życiu i w naszych szere 
gach również. To daje również 
moralne prawo do przewodze­
nia. My wyznaczyliśmy pro­
gram socjalistycznej odnowy. 
W konfliktach dopatrzyliśmy 
się protestu klasy robotniczej, 
z konfliktów wyprowadziliś­
my rozwinięty program rozwo 
ju socjalistycznej demokracji, 
unowocześnienia naszego so­
cjalistycznego państwa, przy­
wrócenia demokratyzmu, leni 

poprzednie propozycje. Z peł­
nym zrozumieniem przyjęto 
propozycje zawarte w rządo­
wym programie przezwycięże­
nia kryzysu i stabilizacji gos­
podarki. Wskazano na konie­
czność przeprowadzenia refor­
my cen, ściśle związanej z sys- 
terpem odpowiednich rekom­
pensat.

ZSPÓŁ VII: bez opanowa­
nia sytuacji rynkowej trudno 
będzie partii odzyskać wpływ 
na procesy społeczno-politycz­
ne. Uznano za niezbędną i pil­
ną przebudowę układu cen. 
Główne źródła poprawy leżą je 
dnak w zmianach struktury go 
spodarki. Chodzi o zwiększe­
nie udziału produlkeji rynko­
wej. Podstawowym zadaniem 
na dziś jest zapewnienie nie­
zbędnych dostaw podstawo­
wych towarów, zwłaszcza żyw 
ności papierosów i środków hi 
gieny. Skrytykowano żywioło­
we rozszerzanie się reglamen­
tacji. Wprowadzenie reformy 
gospodarczej powinno przede 
wszystkim nadać naszej gospo­
darce prorynkową orientację.

ZESPÓŁ VIII: podstawowy­
mi zasadami naszej polityki są 
przyjaźń, współpraca i sojusz 
ze Związkiem Radzieckim oraz 
innymi bratnimi krajami socja 
listycznymi. Kraj nasz pragnie 
wnosić swój wkład w ocalenie 
zagrożonego dziś procesu od­
prężenia i w jego pogłębianie. 
Wyrażamy całkowite poparcie 
dla radzieckich Inicjatyw poko 
jowych zgłoszonych na XXVI 
Zjeździe KPZR jako zgodnych 
z żywotnymi interesami całego 
narodu polskiego. Konieczne 
jest kontynuowanie dialogu po 
litycznego z Zachodem, aby do 
prowadzić do pomyślnego od­
bycia w Warszawie konferen­
cji w sprawie odprężenia mi­
litarnego i rozbrojenia w Eu­
ropie.

ZESPÓŁ IX: w uchwale ze­
społu zaakcentowano koniecz­
ność racjonalnego wykorzysta­
nia surowców i paliw, stawia- 

nowskich zasad w życiu naszej 
partii.

Stoimy przed złożonymi pro 
blemami, jest ich bardzo dużo. 
Mamy przywrócić naderwane 
zaufanie, mamy wyjść na-prze 
ciw tej wielkiej udręce milio­
nów Polaków, którzy boryka­
ją się z rozlicznymi trudnością 
mi, chociażby związanymi z 
rynkiem.

Chciałbym być sekretarzem 
całej partii, wszystkich jej od 
działów. Tego najważnieisjego, 
który jest fundamentem jej 
siły — robotniczego oddziału 
partii. Z nazwy partii wynika, 
że klasie robotniczej przede 
wszystkim służymy. Chciał­
bym być sekretarzem tej częś 
ci partii, która służy ludziom 
wsi i tej części partii, która bu 
dzi niespożyte siły naszej inte 
ligencji, naszej młodzieży — 
po prostu sekretarzęm całej 
partii, która narodowi polskie 
mu służy.

Wszystko co będzie w moich 
możliwościach chciałbym spo­
żytkować na budowę jedności 
całej naszej partii. Tak, żeby 
dla wszystkich było jasne, że 
możemy i powinniśmy iść pro 
stą drogą po kursie socjalisty 
cznej odnowy, po linii porożu 
mienia, linii walki z zagroże­
niami socjalizmu. Takim kur­
sem chciałbym wraz z Komi­
tetem Centralnym prowadzić 
partię, ani w lewo, ani w pra­
wo, a prosto ku socjalistycznej 
odnowie. (PAP) 

jąc na drugim miejscu rozwój 
ich bazy wytwórczej i zwięk­
szenie produkcji.

Wiele uwagi poświęcono pro 
blemom zwiększenia wydoby­
cia węgla kamiennego. Postu­
luje się kontynuowanie budo­
wy kopalń w Lubelskim. Za­
głębiu Węglowym oraz możli­
wie szybkie urealnienie cen wę 
gla.

ZESPÓŁ X: prawie 250 dele 
gafów pracujących w zespole 
wyraziło jednoznacznie pogląd, 
że najważniejsze obecnie i w 
przyszłości zadania zwiększe­
nia produkcji żywności i po­
prawy wyżywienia narodu są 
realne pod warunkiem zespo­
lenia wysiłku rolnictwa i ca­
łej gospodarki narodowej. Dru 
gim warunkiem jest zagwaran 
towanie opłacalności produkcji 
rolniczej. W uchwale podkreś­
lono, że delegaci stoją na grun­
cie zagwarantowania jednako­
wego dostępu ludności miast i 
wsi do dóbr cywilizacyjnych 
oraz zrównania warunków so­
cjalnych na gruncie społecznie 
uznanego wzrostu wydajności 
pracy.

ZESPÓŁ XI: edukacja i kul 
tura borykają się z ogromnymi 
trudnościami wskutek wielole­
tnich zaniedbań, niedoinwesto­
wania. Budżety obu tych dzie 
dżin najczęściej padają ofiarą 
cięć i oszczędności, jako rzeko 
mo nieproduktywna sfera dzaa 
łalności. Tymczasem i oświa­
ta i kultura określają wartość 
życia, motywują działalność 
ludzką. Do najpilniejszych za­
dań w zakresie materialnego ze 
gwarantowania rozwoju kulturj 
zaliczali dyskutanci przełama­
nie dramatycznej wręcz sytua­
cji istniejącej w zakresie książ­
ki filmu i fonografii.

ZESPÓŁ XII: ■wyrażając 
sprzeciw wobec rozwiązań pre 
ponowanych w odniesieniu dc 
nauki przez rządowy program

Dokończenie na str. 4

odGŁOSy
Tylko ta droga

Od specjalnego wysłannika „Głosu** na IX Zjazd
Nie trzeba chyba szerzej uzasadniać, dlaczego najwięcej 

zainteresowania budził w sobotę wybór I sekretarza Komi­
tetu Centralnego. Nie będę się powtarzał. Wiadomo, że funk­
cję tę* zjazd powierzył Stanisławowi Kani i wiadomo, że 
drugim kandydatem był Kazimierz Barcikowski, który 
zresztą pierwszy, po ogłoszeniu wyników wyborów, w pięk­
nym geście —chciałoby się powiedzieć w geście świadczą­
cym o wysokiej kulturze politycznej — pogratulował swe­
mu kontrkandydatowi zwycięstwa.

Wiadomo też, iż nie wyrazili zgody na kandydowanie na 
I sekretarza KC Stefan Olszowski i Mieczysław F. Rakow­
ski. Pierwszy powiedział że nie ma predyspozycji ani fizycz 
nych ani psychicznych do sprawowania tej funkcji, nato­
miast drugi obrazowo się wyraził, że nie zgodzi się na kan­
dydowanie nawet gdyby go ciągnięto końmi.

Wybór Stanisława Kani świadczy o wzmocnieniu w par­
tii nurtu socjalistycznej odnowy kontynuowaniu linii poro­
zumienia i walki o obronę zasad socjalizmu, o dalszym roz­
wijaniu demokracji wewnątrzpartyjnej, o zwycięstwie tych 
kierunków działania, które zmierzają do umocnienia prze­
wodniej roli partii i przywrócenia jej wiarygodności zarów­
no w narodzie polskim, jak i wśród sojuszników.

I sekretarz w swym krótkim wystąpieniu zaraz po wy­
borze powiedział, że tej linii, której był zresztą jednym z 
współtwórców i realizatorów, pozostanie wierny.

Zjazd powoli zbliża się do końca. W niedzielę największe 
zainteresowanie wzbudzały przemówienie Wojciecha Jaru­
zelskiego i wybory Biura Politycznego. Wszyscy czekają na 
uchwalenie statutu PZPR i na końcową uchwałę zjazdu. W 
każdej niemal komisji, co potwierdzają również delegaci 
wielkopolscy, ostro dyskutowaną wiele problemów. Jacek 
Trojanek delegat z UAM uważa, że niektóre z nich zostaną 
wywołane na posiedzeniu plenarnym zjazdu, tym bardziej 
że były różnice zdań w łonie samych komisji.

W sobotę jeden z delegatów z województwa siedleckiego 
wystąpił z pytaniem: „w kuluary, również naszego tere­
nu, dochodzą wiadomości, że do zjazdu wpłynął list towa­
rzysza Gomułki, w którym omawia on przyczyny powsta­
nia kryzysu w latach siedemdziesiątych. Czy to jest prawda? 
Jafteli tak, to chcemy znać jego treść”. Po konsultacjach z 
Sekretariatem zjazdu przewodniczący obrad (Wiesław Szmy- 
ciński, nauczyciel Zbiorczej Szkoły Gminnej w Żninie, woj. 
bydgoskie) stwierdził: „Sekretariat zjazdu oświadcza, że do' 
Prezydium, ani do Sekretariatu zjazdu nie wpłynął list to­
warzysza Władysława Gomułki”. Piszę o tym dlatego, że i 
w Poznaniu mówiono o takim liście.

Wiele poruszenia wywołało sobotnie wystąpienie Albina 
Siwaka, delegata z Warszawy, który m. in. powiedział, że 
prezes Zarządu Głównego Stowarzyszenia Dziennika­
rzy Polskich Stefan Bratkowski „publicznie określił nasz 
zjazd, a myślę, że i tu o wasze uczucia chodzi: 3 procent to 
porządni członkowie na tym zjeździe, 10 — to odnowiciele, 
reszta błoto”. Spowodowało to natychmiastowy protest S. 
Bratkowskiego,, który przysłał telegram, oświadczając, że 
nigdy ani w słowie, ani w piśmie nie użył takiego określe­
nia i oskarżył A. Siwaka o pomówienia. Zjazd powołał 5- 
osobową komisję do zbadania sprawy.

Udało mi się uzyskać informację o udziale członków „So­
lidarności” w centralnych władzach partii. Otóż wśród 200 
członków KC 40 należy do „Solidarności”, a spośród 70 za­
stępców — 14 czyli równe 20 procent. Na 70 członków Cen­
tralnej Komisji Rewizyjnej 12 (17,1 procj jest w „Solidar­
ności” zaś na 90 członków Centralnej Komisji Kontroli Partyj 
nej należy 17 osób czyli 18,9 proc. Ogółem spośród 430 człon­
ków centralnych władz PZPR 83 należy do „Solidarności” co 
stanowi 19',1 proc.

Jest to zjazd bardzo trudny, tym trudniejszy im trudniej 
sze są problemy, które musi rozwiązać. Jeszcze na żadnym 
zjeździe nie dyskutowano tak żarliwie i tak polemicznie rów 
nocześnie tak demokratycznie. Jćszcze nigdy poszczególne 
wystąpienia nie spotykały się tak często z replikami. A mi­
mo to atmosferę na zjeździe trzeba określić jako bardzo do 
brą.

Nawet oklaskiwane owacyjnie wystąpienie premiera spot­
kało się z repliką delegata z Katowic, który zgadzając się 
ze słowami premiera, zażądał jednak czynów, zwłaszcza zaś 
stanowczości w rozpatrywaniu się z tymi, co stale szantażują 
partię i rząd: nie może bowiem tak być nadal. Trzeba — 
twierdził polemista — skończyć z tolerowaniem i bezkarnoś­
cią tych, którzy partię i rząd atakują niesłusznie i bezpod­
stawnie.

Pod wieczór głos zabrał I sekretarz KW w Poznaniu Ed­
ward Skrzypczak. Jego wystąpienie przyjęto z dużym zain 
teresowaniem. Wiele miejsca poświęcił przestrzeganiu przez 
partię zasady nadrzędności interesów klasy robotniczej. 
Trzeba walczyć o przewodnią rolę partii w najważniejszym 
dla partii i klasy robotniczej miejscu w fabryce. Zjazd — 
powiedział — nie przyniesie cudownego rozmnożenia dóbr 
konsumpcyjnych, nie napełni półek sklepowych. Musimy o- 
twarcie powiedzieć społeczeństwu, że czekają nas, jeszcze 
rozgoryczenia i utrapienia, ale że jest konsekwentny pro­
gram maksymalnie dokładnie określający czas wyrzeczeń i 
moment odbicia się od dna. E. Skrzypczak podziękował też 
załogom poznańskich zakładów pracy za liczne telefony i 
dalekopisy, świadczące o zainteresowaniu udziałem płznań- 
skiej delegacji w pracach zjazdowych.

Na koniec dzisiejszej korespondencji chciałbym powie­
dzieć, że wielu delegatów podkreśla konieczność pośpiechu 
i natychmiastowego rozpoczęcia działań we wszystkich za­
kładach i warsztatach pracy. To nawoływanie do natych­
miastowego działania jest swego rodzaju odwołaniem się de 
legatów do całego społeczeństwa.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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Partii Robotniczej kontynuuje obrady
Dokończenie ze str. 1

Kandydaci otrzymali nastę- 
pującą ilość głosów: Kazimierz 
Barcikowski — 568, Stanisław 
Kania — 131L

Przeciwko obu kandydatom 
oddano 60 głosów.

S KANIA
I SEKRETARZEM KC

Komisja skrutacyjna stwier 
dza, iż I sekretarzem KC 
PZPR wybrano na IX Zjeździe 
STANISŁAWA KANIĘ.

Rezultaty wyborów uczest­
nicy zjazdu powitali gorącymi 
oklaskami. Delegaci wstali z 
miejsc i zgotowali Stanisławo 
wi Kani serdeczną owację. 
Serdeczne gratulacje złożyli I 
sekretarzowi KC PZPR jako 
pierwsi — Kazimierz Barći- 
feowski i Wojęiech Jaruzelski.

Następnie głos zabrał Stani . 
sław Kania, (tekst jego wystą 
pienia zamieszczamy na str. 2).

WYSTĄPIENIE 
M. RAKOWSKIEGO

Następnie wicepremier Mie­
czysław Rakowski złożył infor 
mację o aktualnej sytuacji po 
litycznej w kraju.

Opinia publiczna — Stwier- 
dtaił — koncentruje swoją uwa 
grę przede wszystkim wokół 
zjazdu, interesując się także 
szeregiem spraw szczegóło­
wych. Są one uważnie odno­
towywane i żywo komentowa 
ne, Oczekuje się, że zjazd 
umocni kurs socjalistycznej 
odnowy i przyspieszy reformy, 
zwłaszcza gospodarcze. Pozy­
tywnie na ogół przyjęty został 
referat Stanisława Kani. Rów 
nież bardzo dobrze przyjęta 
została decyzja o usunięciu z 
partii byłych przywódców. 
Społeczeństwo wyraża ufność, 
że zjazd przygotowuje dobry 
program. Są też uwagi kry- 
tyczne. Dotyczą one zwłaszcza 
nadmiaru emocji w dyskusji 
oraz przesadnego koncentrowa 
nia się na sprawach procedu­
ralnych i personalnych.

Obok tego rośnie napięcie w 
kraju, w różnych jego regio­
nach, związane z przy gotowy-’ 
wanymi akcjami strajkowymi. 
Chodzi tu o zapowiadany 
strajk „Łot”, który ma być 
wsparty akcją protestacyjną 
w szeregu innych zakładów 
pracy, także spoza resortu ko 
munikacp. Na 23 bm. wyzna 
czony został strajk portowców 
w związku z brakiem pozy­
tywnych rezultatów w rozmo­
wach dotyczących „Karty Por 
towca”, dokerzy zapowiedzieli, 
że przeładowywać będą jedy­
nie .zboże, pasze i żywność, 
zaś strajk trwać będzie „aż do 
skutku”.

☆
W dyskusji plenarnej zabra­

ło jeszcze głos dwóch mówców
HENRYK PRZYGODZKI — 

rolnik indywidualny z gminy 
Opiniogóra woj. ciechanowskie 
Stwierdził, że polityka partii 
w stosunku do wsi nigdy nie 

-była stabilna. Po wojnie — po 
wiedział — postawiliśmy na 
„biedniaka”, potem na „śred- 
niaka”, a w latach siedemdzie­
siątych wyrośli nam farmerzy. 
Partia nie integrowała wsi, a co 
więcej — nie wypracowała kom 
pleksowego modelu polskie! 
wsi, do którego należało dążyć. 
Dotyczy to spraw produkcji roi 
nej, polityki kulturalnej wobec 
wsi itp. Rzutowało to na wiary 
godność tej polityki. Wypaczo 
na została idea sojuszu robotni­
czo-chłopskiego.

Program wyprowadzenia roi 
nictwa z impasu — stwierdził 
— zaprezentowany w materia 
łach zjazdowych pozwala tylko 
na jego remont; nie będzie to 
jednak modernizacja.

ALBIN SIWAK — członek 
KC PZPR, brygadzista w Kom 
binacie Budownictwa Miejskie 
go „Wschód” w Warszawie. Wie 
le miejsca poświęcił sprawie 
robotniczego, marksistowskie­
go charakteru partii — sprawie 
która w jego przekonaniu jest 
najważniejszą z ważnych. Par 
tia — powiedział — zapomnia 
ła niestety o interesach klasy 
robotniczej; przyłączali się do 
niej w przeszłości ludzie cyni­
czni i bezideowi, którzy nigdy 
nie liczyli się z głosem robo­
tników. Mówca zwrócił uwagę 
na charakterystyczne zjawisko 
że mimo wzrostu liczebnego kia 
sy robotniczej w naszym kraju 
zmniejsza się udział robotni­
ków w partii. Rodzi to określo 
ne konsekwencje; wykorzystu­
ją to ludzie obcy nam idaologi 
ćmie. Trzeba zająć się przyczy 
nami odchodzenia robotników 

z partii, gdyż zagraża to jej 
marksistowskiemu charaktero­
wi.

Z drugiej zaś strony mówca 
podkreślił, iż chce być dobrze 
zrozumiany. W partii bowiem 
jest miejsce dla każdego, pod 
warunkiem, że akceptuje on in 
teres klasy robotniczej i będzie

OBIADY K
KOLEJNE GŁOSY 

W DYSKUSJI

19 bm. w godzinach poran­
nych zjazd wznowił dyskusję 
plenarną pod przewodnictwem 
Wiesława Szmycińskiego — 
dyrektora Zbiorczej Szkoły 
Gminnej w Żninie woj. bydgo 
skie. Jako pierwszy głos zabrał 
STANISŁAW ROCZNIAK — 
członek CKKP, sekretarz KW 
PZPR w Krośnie.

Korzystając z prawa repliki 
wszedł na mównicę ANDRZEJ 
LEBIODA — kontroler służby 
trakcyjnej w PKP. delegat z 
woj. łódzkiego. Polemizując z 
sobotnim ■ wystąpieniem Albi­
na Siwaka stwierdził on, iż 
przyjął je z mieszanymi uczu­
ciami. Zawierało ono wiele tez 
przedstawionych jasno i słusz 
nie. Nie można się jednak zgo 
dzić z kwestionowaniem poro­
zumień społecznych przez za­
danie pytań; porozumienie dla 
kogo, z kim? Zawarli je robot 
mcy — ci, co zwątpili w naszą 
partię i ci, co w niej pozostali. 
Klasa robotnicza jest jedna, i 
łączy ją wspólny interes. 
Mówca wskazał, iż wyrazem 
dojrzałości robotników i ich 
wiarygodności wobec wybor­
ców jest znaczny udział' przed 
stawicieli klasy robotniczej w 
nowo wybranych naczelnych 
władzach PZPR.

Kolejnymi mówcami byli: 
JANUSZ BASIAK — I sekre­
tarz KW PZPR w Tarnobrze­
gu; JERZY SŁOMIŃSKI — I 
sekretarz KM PZPR w Żyrar 
dowie, woj. skierniewickie; 
STANISŁAW OPAŁKO — czło 
nek KC, I sekretarz KW PZPR 
w Tarnowie; ZBIGNIEW 
GRUNTME Y ER — członek 
CKR, ordynator oddziału reu­
matologii Zespołu Opieki 
Zdrowotnej w Sieradzu.

Po przerwie zjazd wznowił 
obrady.

JACEK SNOPKIEWICZ — 
dziennikarz PR i TV, delegat 
woj. stołecznego zapoznał de­
legatów z telegramem, jaki na 
desłał w sobotę do zjazdu Ste 
fan Bratkowski — prezes Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Pol 
skich. W telegramie tym nisze 
on. — nawiązując do stwier­
dzeń zawartych we wczoraj­
szym wystąpieniu Albina Sj- 
waika — że ani w mowie ani 
w piśmie, ani publicznie ani 
prywatnie nie wyrażał się po­
gardliwie o delegatach na 
zjazd partii, a wszystkie jego 
publiczne wystąpienia są u- 
dokumentowane. Głęboko po­
gardzam — głosi telegram pre 
zesa SDP — kłamstwem i 
szkalowaniem, którym posłu- 
guia się ludzie przemawiający 
Albinem Siwakiem. J. Snop­
kiewicz wezwał A. Siwaka do 
złożenia w Sekretariacie Zjaz 
du dowodu prawdy słów wy­
głoszonych ze zjazdowej trybu 
ny

ZOFIA CZAJA — prezes 
GS „Samopomoc Chłopska” w 
Pleśnej woj. tarnowskie Po­
święciła swe wystąpienie roli 
i pozycji kobiet w życiu społe 
czno - gospodarczym kraju. 
Stwierdziła, że mimo iż Kon­
stytucja i prawo zawierają za 
pisy o równoprawnym trakto­
waniu kobiet *— w ostatnich 
latach nastąpił znaczny regres 
aktywności społeczno-politycz 
nej kobiet, co podnoszone jest 
w wielu środowiskach. Z ta­
kim stanem nie można się zgo­
dzić, gdyż kobiety stanowią 
połowę wśród zatrudnionych 
w naszym kraju, tworzą wy­
kształcone i przygotowane do 
pracy zawodowej kadry.

Sytuacja taka wymka — 
stwierdziła delegatka — z 
braku długofalowej polityki 
społecznej w naszym kraju. 
Dotychczas nie rozwiązano ta­
kich problemów jak zapewnie 
nie opieki nad dziećmi dla ro­
dzin pracujących, budowy 
żłobków i przedszkoli, urlopów 
dla matek opiekujących się 
małymi dziećmi. 

go bronił. W trakcie wystąpię 
nia A. Siwak zgłosił propozy­
cje wzniesienia monumentu w 
hołdzie poległym po wojnie —. 
za władzę ludową robotnikom 
i chłopom.

Przed godziną 23,30 zakończy: 
się piąty dzień obrad IX Nad­
zwyczajnego Zjazdu partii.

MIECZYSŁAW KAMIŃSKI 
— zastępca członka KC, I se­
kretarz KW PZPR w Zamoś­
ciu swoje wystąpienie poświę­
cił głównie problemom rolni­
ctwa. Stwierdził, że deklaro­
wany na zjeździe priorytet dla 
rolnictwa zgodny jest z ocze­
kiwaniami znakomitej więk­
szości społeczeństwa. Chodzi 
jednak o to. aby w ślad za de 
klaracjami poszły efektywne 
działania. W rolnictwie istnie 
ja jeszcze niemałe rezerwy, a 
przykładem tego jest woj. za­
mojskie. Na dziś najważniej­
szą sprawą jest odrobienie za 
cofania technicznego, meliora 
cja. gruntów, 'poprawa infra- 
struktury wsi.

JERZY JASKIERNIA — 
przewodniczący Zarządu Głów 
nego ZSMP nawiązał w swym 
wystąpieniu do niedawnego 
Nadzwyczajnego Zjazdu ZSMP 
i stwierdził, że związek wy­
szedł z tego zjazdu umocniony, 
podejmując walkę o jedną or­
ganizację socjalistyczną mło­
dzieży W obecnym, trudnym 
momencie — tylko kierując się 
leninowskimi zasadami o związ 
kach młodzieży, aktywizując 
patriotyczne wychowanie moż 
na przyczyniać się do jedno­
czenia młodzieży.

.Sierpień ub. r. — stwierdził 
delegat — precyzyjnie wyka­
zał. jak wielkie możliwości 
tkwią w ludziach młodych. 
Ujawniły się one w taki spo­
sób, gdyż nie było dotąd insty 
tucjonałnych form zapewniają 
cych udział młodzieży w życiu 
kraju. Z sytuacji, .jaka zaryso 
wała się w sierpniu i później­
szym okresie, trzeba wyciąg­
nąć wnioski. Mówca zaakcen­
tował następnie, iż propozycja 
zapisu w uchwale zjazdowej 
dotycząca młodzieży nie­
wystarczająca. Jeżeli zjazd w 
swej uchwale ograniczy się do 
zasygnalizowania problemów 
bez podania form ich konkret 
nych rozwiązań — spotka się 
to z kolejnym rozgoryczeniem 
wśród młodych. W polityce spo 
łecznej dotyczącej młodego 
pokolenia musi obowiązywać 
długofalowa strategia. Warto 
w tej kwestii sięgnąć np. do 
doświadczeń niektórych kra­
jów socjalistycznych. zwłasz­
cza NRD.

Charakteryzując następnie 
okres posierpniowy w życiu 
społecznym i politycznym kra 
ju mówca wyraził obawę, czy 
nie następuje dalszy proces 
dezintegracji społeczeństwa i 
osłabiania polityki partii.

ANDRZEJ WOJCIECHOW­
SKI — wojewoda przemyski 
stwierdził m. in., że sprawą za 
sadniczą — jest wypracowanie 
takiego programu, który przyję 
ty będzie za swój przez wszy­
stkich członków partii, całe spo 
łeczeństwo. Jednocześnie musi 
to być program realny,"sięgają 
cy dQ zbiorowej mądrości pol­
skiej klasy robotniczej. Dotych 
czasowa słabość partii — zda­
niem mówcy — spowodowana 
była głównie błędami pracy 
ideologicznej, złą informacją 
wewnątrzpartyjną, źle przemy 
ślana — choć kosztowną — pro 
pagandą.

Mówca zaproponował utrzy­
manie mandatów delegata na 
IX Zjazd przez całą kadencję 
oraz zapraszanie delegatów na 
posiedzenia Komitetu Central­
nego. Zagwarantuje ’o właści­
wą kontrolę postanowień zja­
zdu. ► ,

W toku dalszych obrad JE­
RZY MAJKA — I sekretarz 

1KZ RSW „Prasa — Książka — 
Ruch” złożył do Prezydium Zja 
zdu maszynopis magnetofono­
wego nagtania konferencji pra 
sowej Stefana Bratkowskiego 
dla dziennikarzy zagranicznych 
w dniu 12 bm., na której pre­
zes SDP oceniał m. in. skład 
polityczny delegatów na IX 
Zjazd. Jak poinformował prze­
wodniczący obrad, jest tam za 
warte stwierdzenie, że „na zje­
ździe znajduje się do 10 proc, 
tzw. konserwatystów — pod­

czas gdy w pąrtii jest ich nie­
pomiernie mniej”.

Na wniosek zgłoszony przez 
jednego z delegatów przerwa­
no dalszą dyskusję nad tą kwe 
stią. Zjazd w głosowaniu zde­
cydował o powołaniu spośród 
członków Prezydium ziazdu so 
misji, która porówna przedło­
żone materiały i wypowiedzi 
oraz zajmie stanowisko w tej 
sprawie.

Po przerwie wznowiono dys­
kusję. KRZYSZTOF DOROSZ, 
członek KC PZPR — rolnik in 
dywidualny z gminy Łomazy, 
w woj. bialskopodlaskim, na­
wiązał do poprzednich wypo­
wiedzi o kryteriach sprawiedli 
wości społecznej. Stwierdził, że 
przy zmienionej organizacji 
pracy trzeba stworzyć warun­
ki, by jedna osoba z rodziny 
zarobiła na utrzymanie wszyst 
kich, natomiast osoba, która w 
wyniku przesunięć odeszłaby z 
zawodu — może zająć się do­
mem i wychowaniem dzieci. 
Tej sprawie poświęcił sporo 
uwagi, twierdząc, że należy 
kształtować zaniedbany ostat­
nio taki model rodziny i do­
mu, wychowującego w duchu 
szacunku do bliźniego i w at­
mosferze, której nie zastąpi ża 
den żłobek czy przedszkole;

Replikę do wypowiedzi Mie­
czysława Kamińskiego z woj. 
zamojskiego zgłosił BOLE­
SŁAW SKOTNICKI — I sekre 
tarz KZ PZPR w Kopalni Wę­
gla Kamiennego „Rozbark” w 
Bytomiu. Stwierdził że M. Ka­
miński zwrócił się z apelem do 
górników o więcej węgla. Tym 
czasem wiadomo, że górnictwo 
jest wprawdzie „kołem zama­
chowym” gospodarki, ale na 
prosty tor trzeba wyjechać ca­
łą „lokomotywą gospodarczą”. 
Apel powinien być więc skie­
rowany do wszystkich zawo­
dów, do całego społeczeństwa.

Następny dyskutant JÓZEF 
GĄSOWSKI — dyrektor PGR 
Lega woj. suwalskie, stwier­
dził, że rolnictwo tego regionu 
może wyżywić co najmniej pół 
tara miliona ludzi. Potrzebne 
są jednak środki produkcji. 
Niemniej ważna jest regulacja 
stosunków wodnych, zaopatrzę 
nie w energię elektryczną, in­
frastruktura wsi.

WŁODZIMIERZ MICHA- 
LUK — zastępca członka KC. 
I sekretarz KW PZPR w Łom­
ży mówił o projekcie uchwa­
ły programowej IX Nadzwy­
czajnego Zjazdu. Stwierdził, iż 
ma ona przede wszystkim sta­
nowić potwierdzenie kontynua

Podejmując wielki trud przełamania kryzysu 
społeczeństwo musi być przekonane 

że droga którą wytyczamy prowadzi do celu
Premier stwierdził, że rząd 

podejmie aktywnie realizację 
zadań nakreślonych na zjeź­
dzie. Przedstawiając katastro­
falny stan gospodarki omówił 
zapobiegawcze działania rzą­
du, zarówno te o charakterze 
doraźnym, jak i prace nad roz­
wiązaniami systemowymi. 
Opracowano „program przezwy 
ciężenia kryzysu i stabilizowa­
nia gospodarki kraju” i „pro­
jekt kompleksowej reformy go 
spodarczej”. Wszystko to nie 
mogło jednak odwrócić nega­
tywnych tendencji.

Praca rządu spotyka się z czę 
stą krytyką. Przyjmujemy ją 
— powiedział — ae zrozumie­
niem. Działalność Rady Mini­
strów i jej organów musi być 
bardziej efektywna.

Głównym zadaniem jest za­
hamowanie spadkowych ten­
dencji w produkcji, a następ­
nie jej odbudowa. Jedynie 
wzrost produkcji i dochodu na 
rodowego stanowią punkt wyj 
ścia i podstawę pokonania tru­
dności. Konieczne jest też prze 
prowadzenie głębokich zmian 
strukturalnych, nacelowanych 
konsekwentnie na rozwój rol­
nictwa i gospodarki żywnościo 
wej. Dopiero jednak w warun­
kach generalnego wzrostu pro­
dukcji priorytet dla rolnictwa 
stanie się rzeczywiście odczu­
walny.

Zdajemy sobie sprawę, jak 
dokuczliwe dla społeczeństwa 

cjd linii socjalistycznej odno­
wy. Zjazd powinien jednak opo 
wiedzieć się za renegocjacją po 
rozumień społecznych i okreś­
lić, co jest w nich realne, Jest 
to warunek uwiarygodnienia 
partii. Mówca zaakcentował, iż 
niezbędny jest dalszy proces 
demokratyzacji życia — nie mo 
że być bowiem współdziałania 
w rządzeniu bez współodpowie 
dzialności. Zgłosił też konkret­
ne uwagi do rządowego pro­
gramu stabilizacji gospodarki.

Po przerwie wystąpił pre­
mier W. Jaruzelski. (Tekst tego 
wystąpienia publikujemy po­
niżej).

II PLENARNE 
POSIEDZENIE 

KC PZPR
We wczesnych godzinach 

popołudniowych zebrał się po­
nownie na plenarnym posie­
dzeniu Komitet Centralny Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Obrady, które pro­
wadził I sekretarz KC PZPR 
Stanisław Kania, poświęcone 
były wyborowi członków Biu­
ra Politycznego, zastępców 
członków Biura Politycznego i 
sekretarzy KC.

Przewodniczący komisji skru 
tacyjnej — lekarz medycyny z 
Zespołu Opieki Zdrowotnej w 
Warszawie — Praga Północ 
Władysław Fidżiński poinfor­
mował o zasadach wyborczych. 
Prawo do głosowania mają wy 
łącznie członkowie Komitetu 
Centralnego.

W toku posiedzenia ustalono, 
że Biuro Polityczne KC PZPR 
liczyć będzie 15 członków i 2 
zastępców członków, a Sekre­
tariat KC — 7 członków.

Po ożywionej dyskusji na li­
stę wyborczą zgłoszono 18 kan 
dydatów na członków Biura 
Politycznego, 4 kandydatów na 
zastępców członków BP i 7 
kandydatów na sekretarzy KC.

Powołano komisję skrutacyj 
ną, która przystąpiła do pra­
cy.

Równocześnie Komitet Cen­
tralny na posiedzeniu plenar­
nym zatwierdził na funkcjach 
redaktorów naczelnych pism — 
organów partyjnych: Wiesła­
wa Beką — redaktora naczel­
nego „Trybuny Ludu”, Stani­
sława Wrońskiego — redakto­
ra naczelnego „Nowych Dróg” 
i Mieczysława Roga-Swiostka 
— redaktora naczelnego 
„Chłopskiej Drogi”.

W. JARUZELSKI:

są braki towarów na rynku. 
Właściwe zagospodarowanie 
plonów stworzy możliwość 
zwiększenia dostaw żywności. 
Konieczne jest przyspieszenie 
tempa odbudowy hodowli. Pod 
jęte przez rząd decyzje powin­
ny zapewnić stopniową popra­
wę zaopatrzenia rynku w leki 
i środki higieny osobistej.

Przełamanie obecnego impa­
su wymaga wzrostu eksportu. 
Przygotowane decyzje, wraz z 
odpowiednimi zmianami w sys 
ternach ekonomicznych, powin 
ny zwiększyć zainteresowanie 
zwiększeniem eksportu.

Główną barierą jest dzisiaj 
ostry deficyt surowców, paliw 
i energii. Rząd podjął szereg 
decyzji i działań mających na 
celu zwiększenie wydobycia 
węgla kamiennego i zwiększe­
nie udziału w wydobyciu wę­
gla brunatnego. Najtańszą i 
najprostszą drogą zmniejszenia 
deficytu — podkreślił premier 
— jest oszczędne wykorzysty­
wanie paliw, surowców i ener­
gii. Rząd przygotował nadzwy­
czajny program oszczędnościo 
wy.

Wyjście z kryzysu nie jest 
możliwe bez głębokich reform 
gospodarczych — stwierdził na 
stępnie premier. W szybkim 
tempie, mimo niezwykle skom 
plikowanych warunków, przy­
gotowywana jest głęboka i 
kompleksowa reforma gospo­
darcza. Jesteśmy zdecydowani

W godzinach południowych 
— przedstawiciele delegatów 
ze wszystkich województw zło 
żyli hołd bohaterom walk o 
wyzwolenie narodowe i społe­
czne oraz żołnierzom armii ra­
dzieckiej poległym w latach II 
wojny światowej.

W imieniu IX Zjazdu PZPR 
złożono wieńce przy Grobie Nie 
znanego Żołnierza, pomnika Bo 
haterów Warszawy — Nike, w 
bramie straceń cytadeli war­
szawskiej i na cmentarzu — 
Mauzoleum Żołnierzy Armii 
Radzieckiej. Delegaci dokonali 
wpisów do ksiąg pamiątko­
wych z treścią: „W 37 roczni­
cę Odrodzenia Polski delegaci 
na IX Nadzwyczajny Zjazd 
PZPR”.

Uroczystość złożenia wień­
ców odbyła się z udziałem kom 
panii honorowej WP; odegrano 
hymn narodowy i Międzynaro­
dówkę, a na cmentarzu — Mau 
zoleum Żołnierzy Armii Ra­
dzieckiej — rówpież hymn 
ZSRR.

O godzinie 17.00 zebrał się 
ponownie Komitet Centralny 
PZPR celem dokonania wybo­
ru Biura Politycznego i Sekre­
tariatu KC.

Po otrzymaniu trzech listwy 
boirczych członkowie KC przy­
stąpili do głosowania.

W godzinach wieczornych 
ogłoszono wyniki wyborów 
członków Biura Politycznego 
oraz Sekretariatu KC.

Obok Stanisława Kani, który 
— wybrany przez zjazd na 
funkcję I sekretarza KC wszedł 
jednocześnie, zgodnie z regu­
laminem wyborczym w skład 
Biura Politycznego, członkami 
BP wybrani zostali: Kazi­
mierz Barcikowski, Tadeusz 
Czechowicz, Józef Czyrek, Zo­
fia Grzyb, Wojciech Jaruzel­
ski. Hieronim Kubiak, Jan Ła­
bęcki, Zbigniew Messner, Mi­
rosław Milewski, ' Stefan Ol­
szowski, Stanisław Opałko, Ta­
deusz Porębski, Jerzy Roma- 
nik, Albin Siwak.

Zastępcami członków Biura 
Politycznego KC PZPR zosta­
li: Jan Główczyk i Włodzi­
mierz Mokrzyszczak.

Na sekretarzy KC PZPR wy 
brano: Kazimierza Barcikow- 
skiego, Józefa Czyrka, Hiero­
nima Kubiaka, Zbigniewa Mi­
chałka, Mirosława Milewskie­
go. Stefana Olszowskiego i Ma­
riana Woźniaka. (PAP) 

działać szybko i konsekwent­
nie, aby założenia reformy 
wprowadzić w życie.

Wkrótce zostaną zniesione 
przepisy krępujące inicjatywę, 
stwarzające osłonę dla aseku- 
ranctwa i bierności.

Wstrzymanie bądź opóźnie­
nie uchwalenia ustaw o przed­
siębiorstwie i samorządzie, któ 
re mają stworzyć podwaliny 
prawne pod gmach reformy, 
stawiałoby jej szybkie wdro­
żenie pod znakiem zapytania. 
Ostatnio niektóre ogniwa „So­
lidarności” podjęły kampanię 
dezawuowania rządowych pro 
jektów ustaw. Do Sejmu na­
leży przesądzenie kształtu us­
taw o przedsiębiorstwie i sa­
morządzie. Niestwarzanie sprze 
cznych z prawem faktów do­
konanych stanowi ważny pro­
bierz woli kontynuowania dia­
logu i porozumienia.

Podejmując wielki trud prze 
łamania kryzysu, społeczeń­
stwo musi być przekonane — 
mimo koniecznych wyrzeczeń 
— że droga, którą wytyczamy 
prowadzi do celu. Stoimy 
przed koniecznością — podkre­
ślił mówca — reformy cen de­
talicznych. Jest to absolutnie 
niezbędne dla porządkowania 
gospodarki. Nie mogą na niej 
stracić grupy ludności najni­
żej sytuowane. W sprawie tej 
przeprowadzona zostanie w nie

Dokończenie na str 4
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Wystąpienie W. Jaruzelskiego
Dokończenie ze str. 3 

długim czasie autentyczna i 
szeroka konsultacja społeczna. 
Skuteczność naszych zamie- 
reeń i programów zależeć bę- 
deie przede wszystkim od ak­
tywności i współdziałania za- 
łóg robotniczych. Wprowadze­
niu reformy w życie grożą róż 
ne zahamowania. Przełamać je 
może partia mobilizując społe­
czne poparcie.

Po porozumieniach sierpnio- 
■wó-wrześniowych nie wszystko 
układa się zgodnie z oczekiwa 
niami — powiedział prezes Ra 
dy Ministrów. Realizacja wie­
lu postulatów placowych i so­
cjalnych dokonała się w dużej 
mierze wbrew elementarnym 
prawom ekonomii. Nie spełni­
ły się nadzieje, że przyczyni się 
to do wzrostu wydajności. Dla 
tego też sprawą „być albo nie 
być” jest obecnie lepsze wyko­
rzystanie potencjału prędukcyi 
nego i kadrowego; przeprowa­
dzenie reformy gospodarczej. 
Realizacja tych zadań, wykona 
nie postanowień zjazdu, wyma 
ga aktywnego zaangażowania 
Wszystkich sił społecznych w 
wykonywaniu programu wycho 
dzenia z kryzysu.

Aby państwo mogło skute­
cznie wypełniać swą history- 
eaną powinność, musi być ono 
silne. Siłę tę daje przewodnia 
rola partii, demokratyzm ustro 
ju.. służebna- funkcja wobec na 
rodu, poddanie się aparatu pań 
stwowego kontroli organów 
przedstawicielskich. Rząd, zgod 
nie. ze swą konstytucyjną po­
winnością, podejmuje współpra 
eę ze wszystkimi środowiskami 
społecznymi. Będzie kontynuo­

Zakończyły pracę zespoły robocze
Dokończenie ze str. 2 

przezwyciężenia kryzysu, przy 
jęto jednoznaczne stanowisko 
popierające założenia zawarte 
w referacie programowym na 
zjazd. Uchwałą zespołu zaleca 
doskonalenie systemu państwo 
wych, centralnych programów 
badawczych.

Zespół przyjął też wniosek, 
aby zwrócić się do zjazdu z 
propozycją powołania specja­
lnej komisji KC w celu wyjaś 
nienia sprawy niewłaściwych 
zakupów licencyjnych oraz 
imiennego wskazania osób po­
noszących za nie odpowiedział 
ność.

ZESPÓŁ XIII: naczelnym za 
daniem służby zdrowia — pod 
kreślano w przyjętej uchwale 
— jest zapewnienie efektywne 
go funkcjonowania podstawo­
wej opieki zdrowotnej w mięj 
scu zamieszkania. Szczególnej 
troski wymaga rozszerzenie o- 
pieki zdrowotnej nad matką i 
dzieckiem. Bezwzględne prefe­
rencje muszą przysługiwać bu 
dowie placówek służby zdćowia 
produkcji niezbędnych leków, 
aparatury medycznej i mate­
riałów onatrunkowych.

ZESPÓŁ XIV: osią dyskusji 

wana linia dialogu z przedsta­
wicielami wszystkich wyznań. 
Cenimy konstruktywne konta­
kty z Episkopatem, oparte na 
wzajemnym zrozumieniu i sza 
cunku.

Proces doskonalenia prawa — 
stwierdził następnie W. Jaru­
zelski — powinien umacniać so 
cjalistyczne podstawy naszego 
państwa, usuwać hamulce sku 
teczn^go działania. Rząd prze­
ciwstawi się próbom uzurpowa 
nia sobie możliwości stawania 
ponad prawem. Państwo może 
realizować swe zadania wyłą­
cznie w warunkach porządku 
nublicznego i ładu społecznego 
Dla demokracji socjalistycznej 
nie ma większego niebezpie­
czeństwa, jak anarchia. Do te­
go dopuścić nie wolno. W imię 
nadrzędnych racji, gdy sytuacja 
to uzasadni władza zmuszona 
będzie wyegzekwować stanow­
czo konstytucyjne powinności, 
by uratować państwo.przed roz 
kładem, naród przed katastro­
fą.

Sytuacja międzynarodowa bu 
dzi i^asadnione obawy — po­
wiedział premier w końcowej 
części wystąpienia zjazdowego. 
Dlatego też dla nikogo nie jest 
obojętna nasza sytuacja wewnę 
trzna, nasza wartość w syste­
mie obrony pokoju i socjaliz­
mu.

Realizując słuszną linię poli­
tyki zagranicznej i obronnej, po 
zostaniemy aktywnym ogniwem 
pokojowej współpracy w Euro 
pie i w świeeie. Im szybciej 
wróci Polska do sił, tym wię­
cej głos jej ważyć będzie w spra 
wach międzynarodowych. Pozo­
staniemy godnym zaufania soju 

był stosunek członków partii 
do działalności i programu 
NSZZ „Solidarność”, a także 
perspektyw i możliwości nawią 
zania partnerskich stosunków 
między ogniwami i instancja­
mi partii i związków na wszy 
stkich szczeblach. Przewodni­
czący obradom Mieczysław Ra 
kowski — zgadzając się z ty­
mi uczestnikami dyskusji, któ-' 
rzy mówili o dobrej współpracy 
z „Solidarnością” w zakładach 
pracy, wskazał, że o współdzia 
łanie z władzami związkowymi 
na szczeblu regionalnym czy 
centralnym jest znacznie tru­
dniej. Daje bowiem tam o sobie 
znać ten nurt związku, który 
ma aspiracje polityczne często 
o wyraźnym zabarwieniu anty 
komunistycznym. W uchwale 
uznano, że związki zawodowe 
stanowią ważne ogniwo fun­
kcjonowania demokracji socja 
listycznej. Partia deklaruje do 
bra wolę i partnerski stosunek 
do całego ruchu związkowego, 
który powinien działać w opar 
ciu o Konstytucję PRL i statu­
ty związków a w przyszłości 
również zgodnie z ustawą o 
związkach zawodowych.

ZESPÓŁ XV: praca wyma­

sznikiem. Sojusz z ZSRR, u- 
dział w socjalistycznej antywo­
jennej koalicji państw Układu 
Warszawskiego — pozostanie 
fundamentalnym założeniem na 
szej doktryny obronnej.

W obecnym trudnym okresie 
nasze siły zbrojne zachowały 
swą zwartość, karność, są za­
wsze w gotowości do obrony 
ojczyzny, jej socjalistycznych 
zdobyczy.

Partia, władza ludowa zain­
westowały w socjalistyczną od 
nowę, w linię porozumienia 
wielki kapitał dobrej woli — 
stwierdził dalej W. Jaruzelski 
— jest ona zawsze otwarta do 
współpracy ze wszystkimi siła­
mi społecznymi pragnącymi do 
bra narodu, na gruncie socjali­
stycznej Polski. Dotyczy to 
„Solidarności”, jej milionowych 
mas.

Historia oceni, ale najpierw 
życie wykaże. czy wybraliśmy 
słuszną drogę, czy szliśmy po 
niej mądrze, odważnie i rozwa­
żnie.

Zjazd njoże być punktem prze 
lomowym. Wypełni on swe hi­
storyczne przeznaczenie, gdy 
spotka się ze społecznym zrazu 
mieniem nasz partyjny pro­
gram. Ufać trzeba że nasz na­
ród wyzwoli w sobie potwier­
dzaną nieraz historycznie wspa 
niałą zdolność do patriotycznej 
mobilizacji, do przeciwstawie­
nia się zagrożeniu, że zgodnie 
pójdziemy drogą wytyczoną na 
zjeździe. Tylko ona prowadzi 
do lepszego jutra narodu, do le 
pszej przyszłości socjalistycznej 
Polski (PAP) 

gająca identycznych kwalifika 
cji i intensywności, wykony­
wana w podobnych warunkach 
powinna być jednakowo wyna 
gradzana niezależnie od dzia­
łu gospodarki. Łączny dochód 
z pracy przekraczający poziom 
trzykrotnej średniej powinien 
podlegać powszechnemu podał 
kowi wyrównawczemu. Należy 
wprowadzić możliwość dobro­
wolnego przejścia na emeryture 
dla kobiet, które mają za sobą 
30 lat pracy i mężczyzn o co 
najmniej 35-letnim stażu, bez 
względu n.a' wiek. Płatny urlop 
wychowawczy należy stopnio­
wo zwiększać do ukończenia 
przez dziecko 3 lat.

ZESPÓŁ XVI: podkreślono 
pilną potrzebę wypracowania 
nowego systemu polityki kadro 
wej — spójnego, opartego na 
jasnych kryteriach i społecznej 
akceptacji. Koncepcja tej poli­
tyki' powinna ściśle wiązać sie 
z kierunkami i celami przy goto 
wy wanej reformy gospodarcze’ 
Postulowano m. in. utworzenie 
przy KC komisji, której zada­
niem będzie opracowanie zasad 
polityki kadrowej partii i przed 
stawienie ich na specjalnym 
plenum KC. (PAP)

R. Pilarski przewodniczącym

Zjazd „Solidarności" Rl w Poznaniu
INFORMACJA WŁASNA

W minioną niedzielę odbył 
się, w gościnnych murach Aka 
demii Rolniczej w Poznaniu, 
Wojewódzki Zjazd Sprawozda 
wczo - Wyborczy Niezależne­
go Samorządnego Związku Za 
wodowego Rolników Indywil 
dualnych „Solidarność”. Był 
to pierwszy w kraju zjazd wy 
burczy na szczeblu wojewód> 
kim.

Okazał się on być lekcją mo 
zolnego przyswajania reguł de 
mokracji. Półtorej setki dele­
gatów — mandatarluszy okolę 
14 000 członków związku w 
Poznańskiem — z najwyższym 
trudem poddało się rygorom 
dyskusji w ustalonych przez 
program zjazdu ramach. Pół 
dnia zajęły starcia personalne 
pcmiędzy Andrzejem Chałup­
nikiem, rolnikiem z Kiekrza 
do niedawna sekretarzem Ogól 
Topolskiego Komitetu Założy­
cielskiego i członkiem ustępu­
jącego Wojewódzkiego Kom; te 
tu Założycielskiego w Pozna­
niu a przewodniczącym WKZ-u 
Ryszardem Majewskim. Do 
piero krytyczna ocena prz.ebie 
gu zjazdu, z ust zaproszonego 
w charakterze obserwatora 
członka związku z Radomskie 
go. oraz-groźba „śmierci głodo 
wej” — w wyniku przytomnie 
ondjętęj przez ogół delegatów 
rezygnacji z przerwy obiado­
wej — pozwoliły-ściągnąć dys 
kusję z mielizn personalnych 
rozgrywek, a być może urato­

Komunikat
' Prokuratury Wojewódzkiej w Pile

Prokuratura Wojewódzka w Pi 
le komunikuje, że w dniu 15 lip 
ca 1981 r. Komenda Wojewódzka 
MO w Pile wszczęła dochodzenie 
w sprawie druku w Zakładzie Po 
ligraficznym nr 8 Zakładów im. 
M. Kasprzaka w Pile dwóch bro 
szur dotyczących wydarzeń z 
czerwca 1956 i sierpnia 1980 r. na 
zlecenie Zarządu Regionalnego 
NSZZ „Solidarność” w Pile i Ko­
misji Zakładowej NSZZ „Solidar­
ność” przy Zakładach Sprzętu 
Oświetleniowego „Połam” w Pile, 
bez wymaganej obowiązującymi 
aktualnie przepisami zgody Urzę­
du Kontroli Prasy, Publikacji i 
Widowisk tj. o czyn z art. 6a 
Dekretu z dnia 5 lipca 1946 r. 

o utworzeniu Głównego Urzędu 
Kontroli Prasy, Publikacji i Wido 
wisk (Dz. U. nr 34 poz. 210, ze 
zmianą Dz. U. nr 19 poz. 144 z 
1952 r.).

W' toku postępowania, zgodnie 
z decyzją Prokuratury Wojewódz 
kiej zabezpieczone zostały do tej 
sprawy dowody rzeczowe w po­
staci 1060 gotowych broszur oraz 
około 27 000 wydrukowanych arku 
szy przygotowanych do składania 
tych publikacji. Zabezpieczenie 
tych dowodów rzeczowych w to­
ku postępowania toczącego się 
nie jest równoznaczne z ich kon­
fiskatą. \Z chwilą wyjaśnienia 
wszystkich okoliczności sprawy, 
nodjęta zostanie decyzja meryto­
ryczna zarówno co do sposobu 
zakończenia postępowania jak i 
dowodów rzeczowych. Nadmienia 
się jednocześnie, że wyjaśnienie 
okoliczności w sprawach karnych 
wymaga zgodnie z zasadami i ce­

wać cel zjazdu: wybranie prze 
wodniczącego oraz prezydium 
Zarządu Wojewódzkiego NSZZ 
RI „Solidarność” wojewódz­
twa poznańskiego.

Kandydatów na przewodni­
czącego zgłoszono wielu. Sala 
wszystkich poddała bezcere­
monialnemu egzaminowi z po 
glądów i zamiarów, osiągnięć 
we własnym gospodarstwie i 
dotychczasowej pracy związku 
wej. Póglądy i zamiary były 
różne, od buńczucznej deklara 
cji, aby „siąść władzy na kar­
ku i dusić bez wytchnienia” 
do zdecydowanej woli dialogu 
aż do skutki^ Kandydaci — 
wszyscy posiadacze indywi­
dualnych gospodarstw — w 
większości jednak nie byli ty-, 
pcwymi rolnikami z krwi i 
kości oraz ż urodzenia, za to 
byli wśród nich ogrodnicy oraz 
byli urzędnicy państwowi 1 
agronomowie, którzy w indy­
widualnym gospodarowaniu 
szukają powodzenia. Sala nie 
widziała w tym nic złego, byle 
kandydat zadeklarował. Chęć 
i możliwość ofiarowania związ 
kowi jak najwięcej swojego 
czasu. Dopytywano się też. jak 
widzi on przyszłą rolę i miej­
sce związku w krajobrazie wsi

Na listach wyborczych urnie 
szczono także kandydatów n-a 
członków prezydium i na dele 
gatów ną krajowy zjazd zwiaj 
ku. Wybory odbyły się późnym 
wieczorem i przed zamknię­
ciem numeru nie były nam zno 
ne ich wyniki. Przewodniczą­
cym został Ryszard Pilarski z 
Mosiny, (tt)

lami polskiego procesu karnego 
przesłuchiwania świadków czy po 
dejrzanych. Przesłuchiwanie więc 
w tej sprawie osób odpowiedzial­
nych za ten stan rzeczy z po­
szczególnych ogniw' NSZZ „Soli­
darność’* jest w pełni zgodne 7 
obowiązującym prawem. Wyjaś­
nia się jednocześnie, że Prokura­
tura Wojewódzka nie wydała de 
cyzji w przedmiocie zabezpiecze­
nia w tej sprawie drukowanej ak 
tualńie prasy związkowej tj. „So­
lidarność Pilska’’ i „Solidarność 
Pólamowska*.

O tym wszystkim prokurator 
wojewódzki w Pile poinlormowal 
przyjętą w dniu 17 lipca 1981 r. 
delegację prezydium Zarządu Re 
gionalnego NSZZ „Solidarność” 
w Pile z jej przewodniczącym 
Eligiuszem Naszkowskim. Okre­
ślanie mimo to działalności orga­
nów MO i prokuratury jako „pro 
wokacji”, „ataku na związek” i 
„bezprawia” oraz umieszczanie ta 
kich informacji w miejscach pu 
blicznych, jak również w telexach 
do ogniw „Solidarności” w więk 
szych zakładach pracy jest ni­
czym innym, jak dążeniem do 
przeciwstawiania ludzi pracy or­
ganom państwowym. Jest to nie 
dopuszczalna forma nacisku na 
organy państwowe, powodująca 
napięcia społeczne i nie mająca 
nic wspólnego z działalnością sta 
tutową związku NSZZ „Solidar­
ność”.

JAROGNIEW SKRZYPCZAK 
Rzecznik Prasowy

Prokuratury Wojewódzkiej 
w Pile

Spotkania i koncerty 
w 37 rocznicę

Manifestu PKWN
INFORMACJA WŁASNA

Zbliża się 37 rocznica uchwa 
lenia Manifestu PKWN. Z tej 
okazji zorganizowane zostaną 
w miastach, wsiach i zakładach 
różnorodne spotkania i impre­
zy kulturalno-rozrywkowe.

W przeddzień Święta Odro­
dzenia w sali „Oskardu” w ko 
ninie odbędzie się uroczysta se 
sja WRN, MRN i WK FJN a 
przed jej rozpoczęciem kiero­
wnictwo polityczno-administra­
cyjne województwa oraz przed 
stawiciele stronnictw politycz­
nych, organizacji społecznych i 
młodzieżowych złożą wiązanki 
kwiatów pod pomnikiem wdzię 
czności Armii Radzieckiej w 
starym Koninie.

Po południu, 22 lipca, prze 
widziane są liczne imprezy kul 
turalne, sportowe i rekreacyjne 
w Koninie i Ślesinie.

W Leszczyńskiem obchody 
święta lipcowego rozpocznie 

20 lipca uroczysty koncert w 
Lesznie. Natomiast 22 lipca w 
leszczyńskim amfiteatrze odbę­
dzie się od rana świąteczny fe 
styn, przerwany o godz. 13, na 
czas trwania Indywidualnych 
Mistrzostw Polski na Żużlu, na 
pobliskim stadionie im. Smo- 
czyka. Po zawodach w amfite 
atrze zaplanowano dyskotekę.

We Wschowie 21 lipca uro­
czysta sesja Miejsko-Gminnej 
Rady Narodowej, a wieczorem 
film w ParkU 1000-lecia. Nastę 
pnego dnia od 10-tej turniej pił 
ki nożnej.

W Gostyniu liczne imprezy 
(odbywają się w Zakładowym 
Domu Kultury „Hutnik”, a 22 
lipca w parku miejskim kon­
cert orkiestry, później zabawa 
ludowa.

W Kościanie 21 lipca koncert 
amatorskich zespołów muzycz­
nych w parku przy domu kul­
tury, później giełda płyt i pla­
katów oraz dyskoteka. W oś­
rodku wypoczynkowym w Dę- 
bcu Nowym 20 lipca filmy dla 
dzieci, później maraton filmo­
wy dla dorosłych. (woj, ar)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie umiar 
kpwane I duże, możliwe przelotne 
•pady deszczu.

Wczoraj o godz. 17 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu plus 15 stopni, w Kaliszu 
• Lesznie plus 19 stopni, w Koni­
nie plus 20 stopni, w Pile plus 17 
stopni; ciśnienie 1005 hPa czyli 
754 mm.

Temperatura, maksymalna od 
plus 20 do plus 23 stopni, mini­
malna od plus 10 do plus 13 stop­
ni.

wwwwwwwwww
Dzisiejszy serwis informacyjny 

umocował Józel GotcsiewskL 
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Członkowie Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
ward Dobrowolski, Henryk ciech Jarecki — I sekretarz KZZbigniew Abramowicz. Hie­

ronim Andrzejewski — mistrz 
w ZNTK Poznań, Marian 
Arendt, Maciej Auguściuk.

Sdward Banicki — ślusarz 
„Rawagu” Rawicz, Franciszek 
Bańko, Kazimierz Barcikow- 
ski. Kazimierz Bartelik, Ire­
neusz Bąbelek — rolnik indyw. 
z gminy Lwówek, Edmund Bą 
czkiewicż — st. mistrz w Pome 
eie, Jan Bednarowicz. Wie­
sław Bielas, Jerzy Błaszak, 
Stanisław Błoński, Zygmunt 
Bobrowski. Jadwiga Borowiec 
k», Kazimierz Borowik, Cze­
sław Borowski — mistrz elek 
tryk w Elektrowni Adamów, 
Bogdan Boryś. Ryszard Brodo 
wicz, Józef Brożek, Jan Bublik.

Tadeusz Chmielniak, Zbig- 
niew Ciechan, Janusz Ciesiel- 
sfci, Tadeusz Czechowicz. An­
toni Czernaluk. Józef Czy rek, 

flkteisław Daniluk, Jerzy Dą 
♦wąski, Sabina Dobosz, Ed- 

D-mżał, Krzysztof Dorosz, 
Ignacy Drabik, Mieczysław 
Drążek, Kazimierz Dudek. 
Józef Dul. Kazimierz Dy jak.

Władysław Fidziński, Feli­
cja Fbrnalska.

Zygmunt Gałecki, Zdzi­
sława Gębska, Czesław 
Gierczyński, Józef Gil, Wło­
dzimierz Giler, Jan Głów- 
czyk. Stanisław Godziszewski, 
Roman Galiński, Mieczysław 
Grabowski, Józef Gryniewicz, 
Roman Grzegorczyk. Zdzisław 
Grzelak Zofia Grzyb Józef 
Gwóźdź. . ,

Zbigniew Hanff, Bolesław 
Harazim, Andrzej Hoffman, 
Zbigniew Huss.

Tadeusz Iskrzycki.
Tadeusz Jagłowski, Józef 

Jakubiec. Jan Jancz Jan Ja­
nicki — dyrektor naczelny 
ZNTK w Ostrowie Wlkp., Je 
rzy Janicki, Alfred Janus, Woj 

PZPR w WSK PZL Kalisz, Bo 
lesław Jaremkiewicz, Józef 
Jarmała, Wojciech Jaruzelski, 
Tadeusz Jasiński, Tadeusz Je­
mioło, Franciszek Jeziorek.

Kazimierz Kaczorowski, 
Józef Kalisz, Stanisław Kał- 
kus — brakarz w HCP, Pa­
weł Kamiński, Stanisław 
Kania, Franciszek Kardy­
nał, Maria Karwala, Marian 
Kasprzycki. Edward Kazimier 
ski, Tadeusz Kiedrowski, Cze­
sław Kiszczak, Stanisław Kla- 
czyk — rolnik indyw. z gmi­
ny Śrem, Ryszard Kmieczak 
— mistrz oddziale HCP 
w Wągrowcu, Stanisław 
Knap, Kazimierz Kołakow­
ski, Kazimierz Konieczko, 
Leszek Kordowski. Albert Ko­
sowski, Jan Kowalski, Kazi­
mierz Kowalski — elektryk 
w Garbarni w Gnieźnie, 
Mirosław Kozian, Wik­

tor Koziołek, Barbara 
Kozłowska, Julian Kraus, 
Sławomir Krupa, Franciszek 
Księżarczyk, Hieronim Ku­
biak, Rysząrd Kucharski, Je­
rzy Kurdziel, Józef Kurdziele- 
wicz, Genowefa Kuśmierek. 
Aleksander Kuśnierz, Antoni 
Kwiatkowski, Artur Kwiat­
kowski. <

Jerzy Lelental, Maciej Lub­
czyński.

Jan Łabęcki, Witold Łasisz, 
Stanisław Łowicki, Edward 
Łukasik — z-ca 
ds. politycznych Wojsk Lot­
niczych gen. bryg. (Poznań­
skie).

Marian Maj, Zofia Makow­
ska, Mieczysław Maksymo­
wicz, Jan Maianpwski. Witold 
Malinowski, Jerzy Mania wski, 
Anna Marciniak, Marian Ma­
rek. Zbigniew Messner, Ed­
mund Michalik; Stanisław Mi­
chalski, Zbigniew Michałek, 
Jan Mikulski, Mirosław Mile­

wski. Kazimierz Miniur, Józef 
Mitak,. Lech Młynarczyk, Wło 
dzimierz Mokrzyszczak, Marek 
Mokrzyszek, Eugeniusz Mróz.

Jerzy Nastalczyk. Stanisław 
Nastał, Józef Niewiadomski, 
Jadwiga Nowakowska.

J ózef Obarowski, Stefan 
Olszowski, Stanisław Opałko, 
Andrzej Ornat, Marian Orze­
chowski, Jan Osuch, Marian 
Otawa.

Marek Pabjan, Aleksander 
Pajko, Ludwik Pałancewicz, 

dowódcy - Stefan Paterek, Gizela Pa­
włowska. Kazimierz Pieczajko, 
Tadeusz Pisarski — z-ca dyrek
tora Instytutu Położnictwa i 
Ginekologii AM w Poznaniu, 
Henryk Płocha, Tadeusz Po­
rębski.

Mieczysław Rakowski, Józef 
Rekowski. Jerzy Romanik, Cze 
sława Romanowska, Antoni 
Rosiński, Feliks Różański.

Józef Serwiński, Jeremiasz 
Sitek, Albin Siwak, Florian Si 

wieki, Jerzy Skalski, Kazi­
mierz Skwara, Stanisław Sła­
wek. Józef Smolarz, Walerian 
Soliński, Kazimierz Stec, Cze­
sław Stępień, Stanisław Sto­
larz, Andrzej Styczyński, Teo­
dor Subelok, Benedykt Suchec 
ki, Jan Sufleta, Daniel Swą- 
dzioł, Zbigniew Szadkowski, 
Kazimierz. Szepelak, Romuald 
Szwengler, Daniel Szyszka.

Michał Tarczyński, Józef 
Tomczyk, Jerzy Trześniewski.

Józef Urbanowicz.
Tadeusz Walichnowski, Ste­

fan Walter, Stanisław Węgliń- 
ski. Jerzy Widuch, Zofia Wil­
czyńska, Jan Witek, Tadeusz 
Witosławski — mistrz w Za­
kładach Porcelany i Porcelitu 
w Chodzieży, Jerzy Wojtecki, 
Jan Woźniak — naczelnik sta 
cji PKP w Lesznie, Marian 
Woźniak, Michał Woźny, Anto 
m Wróbel, Tadeusz Wysocki.

Ryszard Zima, Józef Zimnie 
ki, Michał Rola-Żymierski.
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Widmo manka skutecznie przeciwdziała 
skróceniu kolejek

W programach działania po­
szczególnych organizacji han­
dlowych zwykle czołowe miej 
sce zajmuje doskonalenie ob­
sługi klientów. Mnogość propo 
zycji «iużyć ma przekonaniu, 
że naprawdę myśli się o ułat­
wieniu zakupów. Ów cel jest 
jednak w obecnej sytuacji 
bardzo odległy. Przede wszyst 
kim dlatego, iż handel funkcjo 
nuje w anormalnych warun­
kach, coraz częściej ogranicza­
jąc się do wskazań centralne­
go rozdzielnika i zamiany kar 
tek na ściśle określoną ilość 
towaru. Liczne braki na pół­
kach nie służą wzajemnemu 
zrozumieniu przed i za ladą. 
Klient jest nieufny, a czasa­
mi nawet''podejrzliwy. Chętnie 
patrzy się teraz sprzedającym 
na ręce i snuje domysły o u- 
krytycfa i potem pokątnie sprze 
dawanych wyrobach. Nic za­
tem dziwnego, że konfliktowe 
sytuacje nie należą do rzadko­
ści. Zawodzą ludzi nerwy, kie 
dy Po długim oczekiwaniu w 
kolejce grozi dm powrót do do­
mu z pustą siatką.

Czy w takiej sytuacji można 
doskonalić obsługę klientów? 
Uważam, że raczej trzeba ją 
po prostu dobrze zorganizo­
wać, rozpoczynając od harmo­
nogramu dostaw, a kończąc na 
sprawiedliwym ich nodziale. 
W czasach, kiedy nawet po za 
pałki ustawia się długa kolej­
ka, niezwykle ważne jest moż 
liwie szybkie rozprowadzenie

Opłaty za prąd

Wystarczy jednodniowe spóźnienie 
aby ponieść karę

Władysława N. — rolniczka 
ze wsi Uszczyczyn koło Dolska 
(Poznańskie) powinna do dnia 
15 czerwca zapłacić należność 
za prąd. Jak to w gospodar­
stwie, roboty co daień tyle, że 
nie wiadomo za co snę najpierw 
brać, toteż dopiero w ostatnim 
terminie płatności czytelniczka 
postanowiła pojechać do mias­
ta, by dokonać wpłaty. Nieste­
ty, akurat tego dnia autobus 
wypadł, więc uiściła rachunek 
nazajutrz, 16 czerwca. Rozgo­
ryczona poskarżyła się „Głoso­
wi”, że musaała za spóźnienie 
zapłacić 10 zł kary. Ile — za­
pytała m. in. — powinna w ta 
kim razie energetyka płacić od 
szkodowania za wielokrotne wy 
łaczanie prądu? Przerwy w je 
go dostawie nie tylko przecież 
powodują, jak w mieście, nie­
możność oglądania telewizji, a- 
le utrudniają odżywianie zwie 
rząt, dojenie krów, obieganie

„D’jżv Lotek"
LOSOWANIE I

2, 8, 17, 29, 30. 35, (28)
LOSOWANIE II 
4, 6, 7, 18, 37, 40 

Końcówka band. 1552 

każdego towaru. Niestety, nie 
k.edy skutecznie przeciwdzia­
łają temu obowiązujące prze­
pisy.

Oto w sklepach samoobsłu­
gowych technika sprzedaży 
wymaga pilnowania klienta. 
Wyznaczone do tego osoby ma 
terialnie odpowiadają za po­
wierzone ich opiece stoisko 
lub półki. Nie są w takiej sy­
tuacji możliwe przesunięcia z 
jednego miejsca pracy na dru 
gie. Skutkiem tego często 
widzi się, że niektóre sprzeda 
wczynie nie mają chwili wy­
tchnienia. inne natomjast spę­
dzają czas bezczynnie. Mimo 
najlepszych chęci, koleżanka 
nie pomoże koleżance. Widmo 
manka i pełnej za nie odpo­
wiedzialności nakazuje pilno­
wać swojego odcinka, nawet 
wtedy kiedy dosłownie nic się 
na nim nie dzieje.

Od sześciu lat możliwe jest 
stosowanie zasady winy udo­
wodnionej. Niedobór zapisuje 
się wówczas na konto pracow­
nika, któremu przedstawi się 
dowody podjęcia sprzyjają­
cych jemu działań lub zanie­
chania obowiązków. Ów sy­
stem jakoś .nie przyjął się w 
handlu. Ponoć decydują o tym 
wa r u nk i t eehnic z no -o zgani za - 
cyjne, ale nie tylko. Mówi się. 
że niezwykle trudno na ogół 
jednoznacznie ustalić związek 
przyczynowy między wykony­
waniem obowiązków słuabo- 
wych a powstałym mankiem.

inwentarza, odbywające się prze 
ważnie dopiero po zmierzchu, 
bo wcześniej nie ma czasu. Czy 
możną by się dziwić, gdyby w 
tym kieracie rolnik zapomniał 
o terminie płatności?

Czytelniczka z Uszczyczy- 
na jest zdania, że na­
wet w takim przypadku 
(nie mówiąc już o nie­
możności z winy komunikacji 
dojazdu do miasta) energetyka 
mogłaby po prostu przypomnieć 
swemu wiejskiemu klientowi, 
że termin upłynął. Gdyby mi­
mo monitu powinność nie zosta 
ła uiszczona — wtedy ukaranie 
byłoby w pełni uzasadnione, a- 
le po jednym dniu?

Pobieranie opłaty karnej wy 
nika — wyjaśnia to zastępca 
dyrektora Zakładu Energety­
cznego w Doznaniu Tadeusz 
BomSki — z decyzji Państwo­
wej Komisji Cen w tej sprawie

upowia9amv
Genowefa S. z Czarnkowa. — 

Sprawą, poruszoną w liście, zaję­
ły się organa MO. (1476)

Małgorzata Grochowska, Wron­

Równocześnie nie można z 
góry zakładać, iż do handlu 
trafiają wyłącznie uczciwi lu­
dzie. Te oraz Inne argumenty 
służą niektórym sprzedawcom 
w walce z zasadą winy udo­
wodnionej. Ich zdaniem, każ­
dy powinien odpowiadać za się 
bie i zdać się na własną, a nie 
również współpracowników 
uczciwość.

Nadal zatem ^większość 
sprzedawców przywiązana jest 
do konkretnego stoiska. Sku­
tek tego jest taki, że na 
przykład w mięsnym obsługa 
dosłownie pada za zmęczenia 
a w sąsiednim — na przykład 
drogeryjdh-m — bezskutecznie 
wypatruje się klienta. Kupu­
jący, nie znając przepisów 
nie mogą tego zrozumieć. Ich 
zdaniem "tam, gdzie jest towar 
należałoby skierować możli­
wie największą liczbę pracow­
ników. To przecież wydatni'’ 
skróciłoby czas oczekiwania 
w kolejce, sprzyjałoby też w 
miarę równomiernemu podzia 
łowi oho w i ą zk ó w* sł u żbo w y ch.

Uważam, że zwłaszcza teraz 
trzeba w sposób ostateczny roz 
wiązać tę sprawę. Widmo man 
ka nie może nadal kompliko­
wać obsługi klientów. Konie­
czne jest ponowne rozważenie 
celowości upowszechnienia za 
sady winy udowodnionej. Tym 
bardziej, że na dobre i równo 
mierne zaopatrzenie wszyst­
kich stoisk nie można w naj­
bliższym czasie liczyć, (mik) 

o czym zakład poinformował 
na łamach prasy. Ponadto sto­
sowany obecnie system obliczeń 
zużywania energii, o nazwie 
„Zbyt”, umożliwia regulowanie 
należności nawet za cały okres 
obrachunkowy bez narażania 
się na zapomnienie o terminach 
poszczególnych płatności i pono 
s zenie skutków w postaci do­
datkowych opłat za zwłokę.

Prawda, ale jest również pra 
wdą, że wiele instytucji nie o- 
mieszkało dołożyć wysiłku or­
ganizacyjnego, by zabezpieczyć 
sie i swe interesy wobec klien­
tów. Interesów klientów, jak 
również trudnych sytuacji, w 
jakich Mii przypadkowo mogą 
się znaleźć, niestety nie bierze 
się w ogóle pod uwagę, opra­
cowując ordynacje, przepisy 
czy zarządzenia. A skutki tvc1’ 
praktyk są takie, że za jedno­
dniowe spóźnienie klient pono 
si określane konsekwencje, pod 
czas gdy za znacznie uciążliw­
sze niedotrzymanie wobec nie­
go umowy — nic się przedsię­
biorstwu lub instytucji nie sta 
nie. Przykładów można by przv 
toczyć tu -wiele. A co nam kli­
entom pozostaje? Chyba to. że 
możemy sobie ponarzekać, przy 
taczając swe racje. Jak w przy 
”adku Władysławy N. (zk)

ki — Radzimy zwrócić się do 
Sklepu Filatelistycznego w Poz­
naniu, Stary Rynek 82/84 Tam 
otrzymać można dokładne infor­
macje. (1665).

Stefania S., Poniec. — W posia 
danych kalendarzach nie znaleźliś 
my imienia Sonia. Radzimy ob­
chodzić w imieniny Zofii lub Ste 
fanii. (1683)

Poznańskie

2 tygodnie żołnierze 
budowali most *

Sfatygowany most we wsi 
Krosinko (Poznańskie) został 
ro zebrań y pode zas regulacji 
brzegów Kanału Mosińskiego. 
W związku z tym dzieci musia 
ły chodzić do szkoły okrężną 
drogą (10 km), podobnie jak 
rolnicy na pola (15 km). Nie 
można zatem było aie podz:e- 
lać niezadowolenia mieszkań­
ców. Spełnieniu ich postula­
tów należało . udzielić pierw­
szeństwa, co też się otało.

Urząd Miasta i Gminy w Mo 
sinie zgromadził pieniądze ; ma 
terały na budowę mostu. Nie­
stety, długo bezskutecznie po­
szukiwał wykonawcy. Wszel­
kie w tej sprawie rozmowy koń 
ożyły się fiaskiem. Wreszcie je 
dna przyniosła oczekiwany sku 
tek. Dowódca Śląskiego Okrę­
gu Wojskowego nie odmówił 
pomocy. Stosowną umowę za­
warto 29 maja, po przeprowa­
dzeniu badań terenowych. Żoł­
nierze raz jeszcze udowodnili, 
że na placach budów potrzeb­
nych społeczeństwu nie szczę­
dzą wysiłku. Most stanął w 
c'ągu dwóch tygodni.

(pik)

Kaliskie

Uda się nawiązać 
do tradycji?

Starsi mieszkańcy Pleszewa 
(Kaliskie) pamiętają jeszcze 
przedstawienia miejscowych 
amatorskich zespołów teatral­
nych, powołują się na trady­
cje śpiewacze. Już w okresie 
zaborów, potem w dwudziesto 
leci® międzywojennym, a tak­
że po 1945 roku istniały chóry 
męskie, mieszane i młodzieżo­
we których działalność dzisiaj 
ożywiana jest z dużym trudem.

Miejscowy Dom Kultury nie 
spełnia oczekiwań mieszkań­
ców. Niewiele imprez jest w 
nim organizowanych, a jeżeli 
są — to przede wszystkim dla 
młodzieży. O starszych jakby 
zapomniano.

Półtora roku temu powstało 
Pleszewskie Towarzystwo Kul 
turaine. Na razie skupia nie­
wielu członków. Ich działal­
ność to pęzede wszystkim od­
czyty i prelekcje, popularyzu­
jące głównie, już prawie 700- 
letnią, historię miasta. Zorga­
nizowania kilka wycieczek tu­
rystyczno - krajoznawczych. 
Przy Towarzystwie działa rów 
nież klub kolekcjonera. Pieczo 
łowicie przechowywane są eks 
penaty do przyszłego muzeum 
Jest już bowiem nawet dom 
zakupiony na ten cel. Dawna 
właścicielka jeszcze się jed­
nak z niego nie wyprowadziła 
Z .kolei przeszkodą do stworze 
nia amatorskiego teatru, lub 
zaproszenia zawodowych akto 
rów do Pleszewa jest brak sali 
widowiskowej.

Aktualnie członkowie Ple- 
szewskiego Towarzystwa Kul­
turalnego zbierają materiały 
do monografii miasta, która 
chcą wydać w 700-iecie nada­
nia praw miejskich. Rocznica 
ta przypada za dwa lata. (ahe)

Co dokucza „Winiarom"

Do produkcji koncentratów 
jedynie mąki pod dostatkiem

Przez lata do produkcji ,.Wi 
niar” przyzwyczailiśmy się na 
tyle, że bez mała każda rodzi­
na z czegoś korzystała. Jedni 
wybierali słodkie galaretki, 
drudzy —■' pikantne przypra­
wy. Ostatnio jednak ten krajo 
wy potentat koncentratów spo 
żywczych nieco obniżył loty.

Ludzie pracują obecnie na­
wet wydajniej. Przed rokiem 
zastrzeżeń załoga wysunęła spo 
ro. Ze za dużo centralnego za­
rządzania, marne płace, źle ozie 
lane fundusze, kiepskie warun 
ki Socjalne. Zaczęto rozpatry­
wać sprawę po sprawie. Z sze­
ściu zastępców dyrektora po­
zostało trzech. Powołano w IV 
kwartale 1980 r. zespół do 
spraw dysproporcji płac. Wpro 
wadzone zostały dogodniejsze 
warunki zakupu wytwarzanych 
tu produktów i nie tylko. Pra­
wie 2 000 osób odetchnęło.

Od września odpowiedzial­
ność podzielono pomiędzy diwa 
związki, partię, dyrekcję^ pra 
cowników. Każdy ma coś do po 
wiedzenia. Kiedyś pozorne dro 
biazgi nie absorbowały uwagi 
kierownictwa. Teraz widać, 
jak jest ich dużo.

W wielu sprawach trzeba by 
ło wybieraći Rynek — od zi­
my bardzo łakomy na każdą 
dostawę — napełnić po brzegi 
kosztem rezygnacji z ekspor­
tu, czy też stracić na nim i zer 
wać dotychczasowe kontrakty z 
zagranicą? Partnerzy poszli na 
rękę: w pierwszym półroczu 
róbcie dla siebie, my poczeka­
my. Talk też się stało.

Brak importowanych dodat­
ków {głównie japońskiego glu­
taminianu sodu, nieodzownego

Nie tylko reklama

Amerykanka" wystawiona przed zakładem tapicerskim przy ul. 
Górnośląskiej w Kaliszu służy nie tylko reklamie świadczonych u- 
sług. Bywa, że zmęczeni przechodnie przysiądą na chwilę, aby 

odpocząć. x
Fot .Głos” — R Królak

telefony donoszą Z
9 W Pakosławiu w wojewódz­

twie poznańskim, wpadł w po­
ślizg samochód osobowy i ude­
rzył w drzewo. Finał tragiczny, 
gdyż 3 pasażerki poniosły śmierć, 

do spotęgowania wartości sma­
kowych imbiru, pieprzu, a na­
wet lubczyku) spowodował 
ograniczeni* starego asorty­
mentu. Ucierpiały na tym naj­
bardziej przyprawy sypkie. Z 
kolei niedobory mięsa ’ podrę 
bów pociągnęły za sobą luid 
w przygotowywaniu czterech 
rodzajów zup oraz konserw 
mięsno-warzywnych.

Zastanawia pewien fakt, 
Szef „Winiar” zarzekał się, iż 
magazyny świecą pustkami. Po 
dobnie bywa ostatnio z półka­
mi sklepowymi. Tymczasem w 
ciągu sześciu miesięcy tego ro­
ku Kaliskie Zakłady Koncen­
tratów Spożywczych „Winia- 
ry” przekazały o 600 ton ma­
karonów więcej, niż w analo­
gicznym okresie 1980 oraz 500 
ton olejów roślinnych, których 
pozbawieni byliśmy nok temu. 
Dlaczego wyroby te tak pręd­
ko zniknęły? Mimo wszelakie­
go kalibru trudności, plan te­
goroczny wykonano na półmet 
ku w 103 procentach. Coś się 
więc jednak naprawdę wytwa­
rza.

W fabryce nikt nie załamuje 
rąk, chociaż i tu psioczy się 
na rzeczywistość. Bo jak tego 
nie czynić, kiedy z kilkuset 
składników potrzebnych na eo 
dzień, dosłownie jednego — 
mąki jest pod dostatkiem? Przy 
dział cukru — zmniejszony i 
bez pokrycia w końcówce ro­
ku, nie ma opakowań, zanosi 
się na postój z racji oczekiwa­
nia na dojrzewanie warzyw. 
Tych używa się około 24 000 
ton rocznie. Trzeba jeszcze 
ziół (jaik wywiąże się „Her- 
bapol”?), mleka w prosźitaa i 
innych surowców, (ewi)

a -kierowca i pasażer przewiezieni 
zostaili w ciężkim stanie do szpi­
tala.

• Tragicznie zakończyła się też 
nieostrożna jazda ręotocyklisty w 
Przedeczu w województwie koniń 
skim. Prowadzony bowiem przez 
niego po jad wpadł w poślizg i 
derzył w betonowy ^łup. Pasa­
żer zginął, a motocyklista odniósł 
obrażenia, (b)

LIPIEC Czesława
Hieronima

*onied?iMeV Słońce: 3.53—20.04

CHODZIEŻ Noteć: „Żandarm 
na emeryturze” (fr.).

CZEMPIŃ: nieczynne.
GOSTYŃ: nieczynne.
JAROCIN: „Terror Mechago- 

dzilli” (jap.).
KALISZ Kosmos „Zboże, złoto, 

nagan5’ (radź.), „Wierna żona” 
(fr.); Stylowe: „Test pilota 
Pirxa” (poi.).

KĘPNO: nieczynne.
KŁODAWA: nieczynne.
KONIN Górnik: „Powodzenia 

stary” (fr.); Oskard: „Historia 
żółtej ciżemki” (poi/-, „Żandarm 
w Nowym Jorku” (fr.).

KOŚCIAN: „Ostatnia noc miło­

ści, pierwsza noc wojny” (rum.).
KROTOSZYN: „Rewolwer <Py- 

thon 357»” (fr.).
LESZNO: „Żandarm w Nowym 

Jorku” (fr.).
NOWY TOMYŚL: „Policja dzię­

kuję” (wł.).
OBORNIKI: nieczynne.
Piła Sokół: nieczynne.
PLESZEW: „Indek^” (poi.).
PNIEWY: „Złoto dla zuchwa­

łych” (USA-jug.).
SŁUPCA: nieczynne.
SZAMOTUŁY: „Wyspa skar­

bów” (wł.-fr.), „Trzy dni Kondo­
ra” (USA).

SYCÓW: nieczynne.
ŚREM: „Zabity na śmierć” 

(USA).
ŚRODA: nieczynne.
TRZCIANKA: nieczynne.
TUREK- „Flic story” (fr.), 

„Skradziona kolekcja” (poi.).
WAŁCZ Tęcza: „Asy przestwo­

rzy” (ang.), „Zdarzyło stę, nocą” 
(radź.); WOK: nieczynne.’

WRONKI: „W biały dzień” Kpol 
ski)* „Dubler” (fr.).

■WRZEŚNIA: „Strzały Robin
•Hooda” (radź.).

WSCHOWA: nieczynne.
ZŁOTÓW: „Pułapka na gene­

rała” (jug.\ „Proces poszlako­
wy” (jap.), „Nie oglądaj za 
nami id»ie kcń” (cŁ?ch.>.

| RADIO 1

PROGRAM I: 9 Dato z Radiem; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Wieży Ma 
riackiej; 12.25 Z mikrofonem 
przez rzeszowską wieś; 12.45 Rol­
niczy kwadrans; 13.05 Studio „Ga 
ma”; 15.05 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców; 15.30 Studio Relaks; 
15.35 Kącik Melomana; 15.55 
Pięć minut o kulturze; 16 Mu­
zyka i Aktualności; 16.30 Nowości 
polskiej muzyki rozrywkowej; 
17.10 Radiowe spotkania; 17.30 Ra 
diokurier; 19.40 Magazyn mię­
dzynarodowy „Punkt widzenia”; 
20.10 Koncert życaeń; 20.35 Po­
pularne nagrania wybitnych wo­
kalistów; 21.05 Kronika sporto­
wa; 21.30 Przeboje trzech poko­
leń;. 22.20 Tu Radio Kierowców; 
22.23 Fonoteka narodowa.

Wiadomości: 0.OT, 1, 2, 3, 5, 10, 
12.05, 14, 15, 17, 10, 20, 22.

PROGRAM III: 8.05 Saksofon i 
smyczki; 8.30 Mikrorecital Hele 
ny Vondrackovej; 9 „Sztuk­
mistrz z Lublina” — ode. powieści 
Isaaca Bashevi«a Singera; 9.10 
Mała poranna muzyka; 9.45 Wa­
kacje z przebojem; 10.30 Ekspre 

sem przez świat; 10.35 Wakacje 
z przebojem; U A ud. pt. „Jaka 
płaca?”; 11.30 Wakacje ze swin­
giem; T2.05 W tonacji Trójki; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Mor 
dercy z Collins” — ode. powieś­
ci EKi Kazana; 14 Ze skarbca 
polskiej pieśni; 15.05 Złote lata 
swingu; 15.30 Nie tylko melodia; 
J6 Posłuchać warto...; 16.15 Mu- 
zykobranie; 16.40 Reportaż pt. 
„Pani gołąbkowa”; 17.05 Muzycz 
na poczta UKF; F7.40 Wszystkie 
drogi prowadzą do Nasłiviłle; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 Mu 
zyka na letnie popołudnie; 13 Co 
dziennie pow. w wydaniu dźwię­
kowym — , Teodor Parnicki: 
„Srebrne orły”; 1-9.35 Opera ty­
godnia — Stanisław Moniuszko: 
„Straszny dwór”; 19.50 „Sztuk­
mistrz z Lublina” — ode. powieści; 
20 60 minut na godzinę;- 21 W krę 
gu Paderewskiego; 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — Grupa 
„Vox”; ,22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu; 23 Poezja Leopolda Staffa.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, K, 
17, 19.30, 22. , 

•PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 6.45 Radioexpress na dzień 
dobry: lokalny serwis informacyj 
ny, wiadomości „Sygnałów dnia”, 
przegląd prasy, informacje dla 
kierowców; 12.05 Czas dobrych 

gospodarzy; 16.45 Audycja Wal­
demara Leisera; 17 Radk>express; 
17.15 FeMeton sportowy Z. Ku­
biaka; 17.20 Stereo: Poznańskie 
Studio Nagrań; 17.40 Reportaż 
Wakacyjnego Ochotniczego Hufca 
Pracy; 17.55 Stereo: Gra Orkie­
stra Kameralna p.d. Agnieszki 
Duczmal.

fTELEWIZJAj

PROGRAM 1

14. w — Program dnia;
12.00 — Studio IX Zjazdu;
18.50 — Dobranoc; •
19.00 — Echa stadionów;
19.30 - Dziennik;
20.00 — Rolnicze rozmowy;
20.1« — Teatr' Telewizji — Andrzej 22.00 — Rozmowa (3);

Niedoba: „Noc świętojańska”; 22.15 — Kronika „Uniwersjady".
------- ----------------- I I1111111 I 11 I I uli

GŁOS WIELKOPOLSKI” redaktorzy w województwach 
KALISZ: Zofio Pacewlcko ul Kazimierzowsko 4 tei 736-W 
KONIN; Wojciech Plutowskl, pl PZPR 1, tel 266 67 
LESZNO: Andrzel RuteckL ul Słowiańsko 3« tel. 61-61 
PIŁA: Władysław Wrzask ul Okrzdi 7o teł 43-56

sssssssuseesessesssssss,ssiissssoi,,,eeeaeem,

21 TO — „Samotny weekend” — 
śpiewa Halina Kunicka;

21.45 — „Śledztwo zostało wzne 
wionę”;

22.20 — Dziennik.

PROGRAM 2

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Kronika .Uniwersjady”;

SPOTKAJMY SIĘ RAZ JESZC2B

20.05 — „Wronom, słowikom 1 se 
bie” — reportaż;

20.20 — Rozmowa (1);
20.30 — „Owoce rodzi ziemia” — 

reportaż;
28.45 — Rozmowa (2);
21.00 — 24 godziny;
31.10 — Godzina z M. Foggiem;
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W IMIENIU KOLEJARZY

Komisja Zakładowa NSZZ 
„Solidarność” przy Wągonow- 
ni Pozaklasowej w Poznaniu, 
występując w imieniu kole- 
jąrzy, zatrudnionych na węź­
le PKP Poznań i zamieszka­
łych w zespole osiedli Poznań 
Piątkowo, zwraca się do Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego w Poznaniu 
z wnioskiem o zmianę trasy 
kursowania autobusów linii 87 
w ten sposób, aby przyśtanek 
końcowy znajdował się na 
Dworcu Głównym PKP oraz 
o uruchomienie jednej linii 
nocnej z tego dworca na Piąt- 
kouw lub stworzenie możli­
wości dojazdu z przesiadkami 
w porze nocnej z dworca na 
osiedle Piątkowskie.

Wniosek swój motywujemy 
tym, że na osiedlach Piątkowa 
zamieszkuje duża część pra­
cowników PKP pracujących 
na różnych zmianach, bardzo 
często kończących pracę w go­
dzinach nocnych i wtedy jest 
problem, jak dostać się do 
miejsca zamieszkania. (1886)

IDZI HEIDYSZ 
przewodniczący K. Z.

GDZIE SĄ ŁAŃCUCHY?

Byłem w niedzielę w Pozna­
niu i teraz wiem, dlaczego 
my, gospodarze, nie możemy 
kupić łańcuchów, ażeby byd­
ło uwiązać: Poznań jest cały 
łańcuchami omotany. Nimi na 
ulicach odgradzane są chod­
niki od jezdni. Gdyby te 
wszystkie ł&ńcuchy szpecące to 
piękne miasto oddać gospo­
darzom, to byśmy mieli czym 
krowy uwiązać. Ciekaw jestem 
dlaczego założyli te łańcuchy? 
Prze,cięż to marnotrawstwo. 
Byłem w Niemczech, jeździłem 
auto star dą, ale nie widziałem 
ażeby łańcuchami była prze­
grodzona, jak poznańska ul. 
Dąbrowskiego. Kierownika 
który to zarządził, powinno 
się pociągnąć do odpowiedział 
ności, bo to jest marnotraw­
stwo. (1779)

PALUSZKIEWICZ

SUCHE WYCIĄC

Pan Przemysław Bystrzycki 
w swej korespondencji do 
„Głosu” poruszył niedawno 
temat wycinania w Poznaniu 
zdrowych drzew. Ja chciałbym 
zwrócić uwagę na drzewa, 
które należy wyciąć, a to z te­
go względu, że są już dawno 
suche, bez liści i kora odpa­
da. Drzewa takie stoją na uli­
cy Głogowskiej koło hali MTP, 
w pobliżu Hetmańskiej koło 
przystanku oraz na Stalin- 
gradzkiej przy budynku W RN 
i wielu innych miejscach, któ 
re trudno tu wyliczać. Podob­
nie jednak martwych ' drzew 
można by w Poznaniu wska­
zać Zarządowi Zieleni więcej.

(1849)
MARIAN DUTKIEWICZ 

Poznań

MIEJSKIE UGORY

Wiosną tego roku sporo roz­
głosu w środkach masowego 
przekazu nabrało zagadnienie 
uprawy oraz obsiania (lub ob­
sadzenia) wszystkich gruntów 
i zagospodarowania ugorów to 
celu zdobycia jak największej 
ilości środków żywnościowych. 
Nie wiem jak poskutkowały 
te apele i wezwania na wsi, 
ale na terenie Poznania był 
to po prostu groch rzucany o 
ścianę. Przytoczę dwa chociaż­
by takie tereny. Pierwszy przy 
Dolnej Wildzie od ul. Jerzego 
do ul. Chłapowskiego. Więk­
sza część tego terenu włączona 
jest — poprzez oparkanienie 
— do kliniki ortopedycznej. 
Był tam kiedyś ogród dział­
kowy, a od co najmniej 10 lat 
teren ten leży odłogiem. Na­
wet trawy i chwastów1 nikt 
nie ścina. Fachowy ogrodnik

wyprodukowałby tam tyle wa­
rzyw, że starczyłoby nie tylko 
na potrzeby kuchni tego szpi­
tala! Drugi teren, to Pracow­
niczy Ogród Działkowy „Biel- 
niki”. Teren został w ubieg­
łym roku poszerzony o kilka 
nowych działek. Altany na 
działkach mogą obecnie zajmo­
wać powierzchnię do 20 m! a 
tymczasem buduje się tam nie 
altany, lecz domki letniskowe, 
opasane tarasami i innymi u- 
rządzeniami z masywnych ma­
teriałów deficytowych, tak że 
pod uprawę warzyw pozostaje 
niewiele. Wydaje mi się, że mi­
ja się to zupełnie z celem prze 
znaczenia tej ziemi. Proponu­
ję, aby władze miasta zainte­
resowały się wszelkimi przy­
padkami rabunkowej gospo­
darki ziemią. (1822)

JAN SMOLIŃSKI 
Poznań

PARKOWE PORZĄDKI

W .związku z notatką pt. 
„Zdewastowany park” („Głos” 
z 19. VI) Komisja Porządku i 
Czystości w Poznaniu infor­
muje, że pracownik Zespołu 
Kontrolnego dokonał lustracji 
sanitarno-porządkowej parku 
im. Kasprzaka i stwierdził co 
następuje: staw został oczysz­
czony, lecz regularnie zaśmie­
cany jest nadal przez „elemen­
ty marginesowe” (wrzucanie 
puszek, butelek, gałęzi itp.); 
obok pomnika Kasprzaka tra­
wę skoszono oraz wśród róż 
usunięto chwasty; schody, 
wiodące od ulicy Głogowskiej, 
zamieciono i oczyszczono; ław­
ki przez cały tydzień sukcesyw 
nie wywożono z parku do na­
prawy i malowano; przy pal- 
miarni trawa została skoszo­
na. Ogólnie obiekt doprowa­
dzony został do stanu, który 
nie budzi większych, zastrze­
żeń. (1853)
MIECZYSŁAW TRAFANKOWSKI 

sekretarz komisji

INACZEJ, NIŻ DAWNIEJ

Właśnie co dopiero wysłucha 
łam w dyskusji na Zjeżdzie 
głosu delegata z województwa 
poznańskiego — dyrektora Po­
znańskich Zakładów Drobiar­
skich w Koziegłowach, Jerze­
go Paschkego i uważam, że by 
ło to chyba najlepsze wystą­
pienie z dotychczas nadanych 
(14 bm.) przez telewizję. Zga­
dzam się w zupełności z jego 
stwierdzeniem, że trzeba jas­
no postawić jako sprawę naj­
ważniejszą rozwój rolnictwa, 
bo tylko wtedy możemy uchro 
nić się przed skutkami braku 
żywności — głodem. Przemó­
wienie było konkretne i dale­
kie od głosów, jakie się daw­
niej słyszało na tego rodzaju 
zgromadzeniach. W ogóle zresz 
tą również inni delegaci mó­
wili jasno i bez ogródek. To 
cechowało także wystąpienie 
np. Stefana Ignara, który cho­
ciaż gość Zjazdu; jako przed­
stawiciel Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego z miejsca 
przedstawił, czego wieś ocze­
kuje i co musi otrzymać, jeśli 
ma wykarmić naród. Dawniej 
przy takich oficjalnych oka- 
jach zaproszeni goście mówili 
„na okrągło” sloganowe fraze­
sy i pozdrowienia. I tak właś­
nie myślę, że jeżeli tylko po­
dobnie inaczej, aniżeli daw­
niej, a więc konkretnie i rze­
czowo będzie przebiegała rea­
lizacja postanowień Zjazdu, 
można mieć nadzieję na nasze 
odbicie się wreszcie od dna. 
Jeden warunek to dobra wola 
całego polskiego świata pracy, 
bez strajków, przestojów i ja­
łowego „przelewania z puste­
go w próżne”, byle tylko mieć 
preteks do nieróbstwa. I żeby 
wreszcie ludzie przestali kom- 

.binować i kraść. (1885)
MONIKA WEISS 

Poznań

BEZ OPAMIRTANIA

Polska to jedyny kraj na 

świecie, w którym, w dobie ato 
mu nie można kupić zapałek 
Krzemienia nie mamy, a cof­
nięcie się do epoki kamienia 
tupanego już niedalekie. Może 
by NSZZ „Solidarność” — 
słynny w całym świecie z gro­
żenia i wywoływania strajków, 
pokazał, że umie również po­
starać się o zapałki dla nasze­
go nieszczęśliwego kraju.

(1840)
N. N. 

Poznań

OD REDAKCJI:, Tak to jest, gdy 
wydajność pracy zależy od wi­
dzimisię (przy, oczywiście, wzra­
stających zarobkach) i gdy część 
społeczeństwa spekuluje oraz 
„chomikuje” bez opamiętania, 
urządzając sobie domowe maga- 
zny z tego wszystkiego, co jest 
(lub było) w sklepach. Kiedy spo­
łeczna dyscyplina wreszbie weź­
mie górę?!

SKĄD TEN TOWAR?

Mieszkam w Poznaniu przy 
Rynku Łazarskim i gdy obser­
wuję co się tam dzieje, po pro­
stu krew mnie zalewa, można 
dostać ataku serca. Handel 
kwitnie na skalę niespotykaną, 
a uprawiają go najgorsze mę­
ty społeczne, różnego typu, zło 
dzieje-nieroby, a nawet mło­
dzież, która zamiast iść do 
swej pierwszej pracy, woli tu 
handlować, bo lecą furą lek­
kie pieniądze. Wszyscy znamy 
nasze trudności gospodarcze, 
niemal wszystkiego brakuje w 
handlu państwowym, a na 
„giełdzie” dosłownie nie bra­
kuje niczego, z papierosami 
włącznie, po skandalicznych 
cenach. Alkohole można kupić 
przez okrągłą dobę. Na zakupy 
na „giełdzie” stać tylko podob 
nych złodziei, jak ci, którzy 
tam sprzedają. Skąd oni biorą 
ten towar? Z nieuczciwości i 
machlojek pracowników han­
dlu i od złodziei mienia państ­
wowego z, różnych wytwórni. 
Odnosi się wrażenie, jak by 
nasza Milicja Obywatelska ma 
ło się tym wszystkim intere­
sowała. Gdzie też są powołani 
w tym celu kontrolerzy? Za co 
oni biorą nasze pieniądze? Wi­
działem przypadki zatrzyma­
nia przez patrol MO dwóch- 
trzech handlarzy, ale na dru­
gi dzień już znowu się ich wi­
działo, jak handlowali dalej. 
Tyle razy mówiło się i pisało 
w prasie o zlikwidowaniu tej 
wylęgarni pasożytnictwa — i 
nic. Trzeba wreszcie stanow­
czo zabrać się za to i położyć 
kres podwójnemu okradaniu 
społeczeństwa: raz przez pod- 
kupywanie towarów spod la­
dy w sklepach, a drugi raz — 
przez sprzedawanie .ich następ 
nie po paskarskich cenach.

(1819)
EDWARD P.

Poznań

WYŁĄCZNIE 
W „SOLIDARNOŚCI”?

W związku z artykułem 
„Prowokatorzy czy chuligani” 
(„Głos z 6. VII) wyrażam za­
dowolenie, że udało się MO 
wykryć chociaż pierwszych 
sześciu sprawców bezczeszczę 
nia pomników żołnierzy ra­
dzieckich, którymi to wyczy­
nami byłam oburzona. Dlacze­
go jednak przy dwóch nazwi­
skach podano, że są oni człon­
kami „Solidarności”? Czy po­
zostali nie należą do żadnych 
związków zawodowych, lub 
organizacji społecznych? Czy 
uczniowie III klas licealnych 
nie należeli np. do ZSMP, a 
pracownicy do innych związ­
ków zawodowych? Czy tylko 
w „Solidarności” mogą się zna 
leźć niewłaściwi ludzie, a w 
innych związkach są same ide­
ały, anioły ze złożonymi nie- 
winnie rękami? Jeśli dwóch 
c^onków „Solidarności” po­
stąpiło niewłaściwie, chuligań­
sko, co się podkreśla, dlaczego 
nie wymienia się związków 
które reprezentuje 4 pozosta­
łych, przychwyconych wanda­
li? (1845)

HALINA HELŁONOWA 
Pleszew

Listy krótkie 1 rzeczowe ma 
ją większe szanse druku. Ano 
namów nie publikujemy. Za­
strzegamy prawo skracania ko 
respondencji. Adres „Głos 
Wielkopolski", skrytka poczto 
wa 1074, 60-959 Poznań.

9 Praca
Przy zbiorze porzeczki 
zatrudnię. Tarnowo Pod­
górne ul. 26 Październi­
ka, na Górę dojazd au­
tobusem 102. 24S64g

Kobiety do pracy w' o- 
ąrodnictwie na stałe 
orzyjmę. Poznań — Szcze 
Bankowo ul. Rodawska 
W- 32084g

Solidnych murarzy przyj 
mę. TeT. 20-41-31. 31764g

Zatrudnię na dobrych 
warunkach kaletniczkę 
lub kobietę szyjącą na 
maszynie do warsztatu 
kaletniczego. Praca sta­
ła. Tel.- 720-82, godz. 
13—17. Poznań. Sródka 7. 

32098g

Potrzebny pracownik do 
galwanizacji. ewentualnie 
na pół etatu. Tel. 461-52.

31756g

Mężczyzn do pracy w 
pieczarkarni zatrudni e. I 
Spławie, Gospodarska 1Q I 

31879g :

@ Nauka
Matematyk udziela korę- i 
petycji, Palacz. Sokoła 59 
m. 20. Oferty .Prasa” 
Skryta 1 dla 39228g.

Korepetycje — matematy 
ka, fizyka, chemia. Gu­
bała, teł. 67-38-04. godz. 
16 — 18 . 304S2g

Korepetycje z chemii — 
poprawki, mgr Karolew­
ski. Os. Przyjaźni 21 m. 
151. 30494g

9 Kupno
Fender Studio Bass, Cla 
vinet D-6 kupię. Sowiń­
ski, 42-573 Będzin, ul Po 
koju 81. 2238-K2

Sprzedam domek, 1 ha 
ziemi z tunelami. Rokiet 
nica k. Poznania, ul. Go 
lęcińska 35. 30157g

Zamienię dom jednogo­
dzinny z ogrodem w Le­
sznie na dom w Pozna­
niu. Oferty .Prasa”, Skry 
ta 1 dia 30162g.

© Matrymonialne 
Rozwiedzioną, zawód pta 
styk —' pozna pana do 
lat 45 cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 31776g.

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: Blu 
ro Matrymonialne ,,Jan­
tar”, Ustka, Skrytka 48. 

618p

Kupię domek jednoro- a
dzirmy lub segment bHź- w tMłzne
niaka. W rozliczeniu mie f Telewizory ‘ turystyczne 
szkanie M-4 własnośclo-1 Elektronika C-430, Junost 
we oraz Fiat 125, Oferty lito, naprawiam — termin 
„Prasa”, Skryta 1 dla 3 dni, teł. 67-22-36 godz. 
30179g. • J8—10 Plank. 30240g

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY TELEELEKTRONICZNE 
„TELKOM — TELETRA”

ul. Bułgarska 67?73 w Poznaniu
poszukują wykonawców (kooperantów) — przedsiębiorstwa ■' 
państwowa, spółdzielcze, prywatne następujących detali
z tworzyw sztucznych:
Ł listwa profilowa polistyren wys. udar. 4 AU-391-tOVl
2. osłona szyny PCW 40% T7/4 AU-0287-101.

(poz. 1, 2 na wytłaczarkach)
S. przepust guma T7ZD-2856-0O1-004
4. podstawka tornamid D-2621-072-3, D-2687-255-1
5. podkładka guma T7/D-1661-067
6. tulejka polietylen 74 A-l869-056 

(poz. 3—6 na wtryskarki)
7. krążek styropian 74A-2672-014, 74A-2672-015, D-2762-023
8. wkładka izołac. styropian 730-2762-013
9. worki i pokrowce folia PCW różne ilości i wielkości.

Dokumentacja do wglądu i zgłoszenia przyjmuje dział za­
opatrzenia i kooperacji mechanicznej pok. 114, teł. 208-660 
lub 676-801 w. 108.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. 2034-K1

Cement kupię. Telefon
33-09-76. 30269g

Maszynę do pisania ku­
pię. Oferty ..Prasa”, Skry 
ta 1 dla 3O282g.

Mieszkanie własnościowe 
M-2 kupię. Sprawa pilna. 
Oferty ..Prasa”. Skryta 1 
ila 304T2g.

Maszynę do szycia Łucz­
nik automat typ 435 — 36 
oraz Łucznik półautomat 
kupię. Oferty ..Prasa”, 
Skryta 1 dila 30441g.

9 Sprzedaż
Doniczki plastikowe pod 
chryzantemy — sprze­
dam, Zielona Góra, Ktoś 
nieńska 21A/34, telefon 
24-05 godz. 20—22.

2250-K2

Sprzedam kożuchy i ła- 
ciaki. Os. Przyjaźni 22 
m. 28. 31853g

Silnik Fiata KSp 1300 po 
remoncie sprzedam. Li­
piński, 63-100 Śrem. Wa­
ryńskiego 5 m. 58.

Skóropodobne na konfek 
cje, galanterie wózki 
dziecięce itp. poleca wy­
twórnia: Stefan Jarczyń 
ski, Wrocław, ul. Giżyc­
ka 70 tel. 25-25-41.

1984-K2

Motocykl DKW 350 sprze 
dam. Gocałek, Gołęczewo, 
gm. Suchy Las. 3O160g

Cebulki frezji Royał pre 
Darowane i piec c.o. 20 
m2 stalowy sprzedam. 
64-700 Czarnków, telefon 
23-33 po godz. 20.00.

30t65g

Białą długą suknię ślub­
na (170 cm). Poznań - Ła 
wica, Wyszomiersfca 1*47, 
po godz. U6. 30135g

Altankę skład arią na eam 
ping lub kiosk handlowy, 
piec c.o.. zbiornik na ro­
pę sprzedam. Kordeckie­
go 36. 302O8g

Znaczki PRL rok 1062 — 
1976 F.D.C. Balonowe — 
oraz różne zagraniczne 
sprzedam, teł. 66-04-60.

aoMae

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA
• HYDROTECHNICZNEGO I RUROCIĄGÓW 

ENERGETYCZNYCH „ENERGOPOL 7” 
w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie następujących robót: ż materiałów zama­
wiającego

L wykonanie posadzek lastrikowycfa jednobarwnych 
z cokołikami 
w budynku trafo 25,0 m2 
w budynku socjalnym 270,0 m2
Orientacyjna wartość robót 45,0 tys. zż.

1 wykonanie posadzek z wykładziny i płytek PCW z li­
stwami przyściennymi na .gładzi cementowej w h»- 

x dynku socjalnym 521J) m2
Orientacyjna wartość robót 83# tys. zL

X Szklenie okien stalowych przemysłowych szkłem ko­
pertowym TERWEZOŁ 
hala nr M
a) szyba 9«X®»7 mm J69 szi. m^6 m® 
b) szyba 863X1018 mm 63 szt. 55,35 m«
Orientacyjna wartość robót 140,0 tys. zi.

Termin wykonania Ww robót — do 30. 9. 1981 roku.
Powyższe roboty są do wykonania na zadaniu inwesty­

cyjnym pn. Zakład Produkcji Metalowej w Poznaniu, nł. 
Kowalewicka.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Energopoł 7 zastrzega so­
bie wybór oferenta lub unieważnienie przetargu bez po- 
dawania przyczyn. Oferty prosimy składać w terminie 14- 
dniowym od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia na 
adres: Przedsiębiorstwo Budownictwa Hydrotechnicznego 
i Rurociągów Energetycznych Energopoł 7 w Poznaniu, ul. 
Sienkiewicza 22. Informacji udziela Energopoł 7 w Pozna­
niu, rd. Sienkiewicza 22, pokój 4tl tel. 66-00-41 w. 282 inż. 
Tarka. Przetarg odbędzie się w gmachu Energopolu 7 ul. 
Sienkiewicza 22 w pokoju 216 H ptr. o godz. 10 w 15 dniu 
po ogłoszeniu przetargu. 2019-K1

X»00O0<>0<><>O<>^<X><>O<><><><><X><X><><X><X><><>O<>O<><X><XX>O

Płaszcz skórzany damski, 
męski sprzedam. Osiedle 
Chrobrego 14 m. t

302856

• Lokale
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4 w Głogowie 
na równorzędne lub M-3 
w Poznaniu. Poznań, teL 
20-62-29, godz. 17 — 19.

30132g

Pani z dzieckiem popro­
wadzi dom w zamian za 
pokój. Janina Gadzińska, 
62-25Ó Czerniejewo, ul- 
Os. Młynarskie 1. 3Ol»4g

Zamienię samodzielny po 
kój. kuchnia (piece) w 
Poznaniu na inne c.o., 
lub prąd miejscowość o- 
bojętna. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 3O187g.

Lekarka poszukuje poko 
ju z .kuchnią, łazienką, 
c.o., na okres roku w Po 
znaniu. Gorzów Wlkp., 
tel. 223-96 lub oferty ,,Pra 
sa”. Skryta 1 dla 30254g.

9 Nieruchomości
Z powodu wyjazdu spie­
sznie sprzedam pół willi 
własnościowe — Sołacz, 
komfort, (^pokojowe, 
kuchnia, c.o.-, ogródek, 
garaż, parkiety, możli­
wość sprzedaży — peł 
nym wyposażeniem. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 

32056g

ZAKŁADY PIWOWARSKIE W POZNANIU 
trudnią

w pełnym wymiarze czasu pracy 
w Kombinacie Piwowarskim 

Poznań — Kobylepołe
robo tn ik ó w — ko biety i mężczyzn:

A wykwalifikowanych, ae szczególnym uwzględnieniem:
— palaczy kotłów wysokoprężnych
— robotników magazynowych,
— kierowców wózków widłowych
— spawaczy
— mechaników, maszynistów chłodni
— elektryków

▲ niewykwalifikowanych do pracy na produkcji (kobiety), 
Dla pracowników zamiejscowych zapewniamy zakwatero­

wanie w kwaterach prywatnych.
Zakłady dysponują stołówką pracowniczą w Kombinacie 

Piwowarskim w Kobylepolu.
Pracownicy dowożeni są do zakładów pracy transportem 

zakładowym.
Informacji o warunkach pracy i płacy udziela oraz zgło­

szenia przyjmuje Kombinat Piwowarski, ul. Folwarczna, 
telefon 77-65-11 wewn. 206. 2029-K1



. PRACOWNICY POSZUKIWANI
Spółdzielnia Pracy Usług Pralnicze - Farbiar- 
skich „Świt” w Poznaniu, al. Skośna 16/17 

zatrudni od zaraz pracowników na na­
stępujących stanowiskach:

Meblościankę 
sprzedam. T 
godz. 19—29.

Odstąpię działkę 
niczą z domkiem

„Łask” 
33-14-57.

31068g

Sprzedam części Moskwi 
cza 497 tel. 713-91.

31556g

pracowników 
wania wsług 
usługowych 
kierowników 
usługowych;

produkcyjnych do 
pralniczych w

i ekspedientki

Zgłoszenia przyjmuje codziennie

wykony­
wa kładach

pracow
------ w Smb 

chowicach. Oferty ,.Pra­
sa” Skryta 1 dla 31224g.

Tagamet” sprzedam.

Warszawę pick-up. w do­
brym stanie tanio sprze­
dam. Śrem, Zawadzkiego 
10 m. 11. 31588g

lefon 20-98-10. 31586g Karoserię Skoda S-100 u-

punktach ' 10.

3 odmiany sadzonek tru- 
skawek. Os. Lecha 30 m.

Ciągnik C-330 sprzedam. 
Henryk Cichy, Czerlejen 
ko gm. Kostrzyn. 31668g

żywaną sprzedam.
67-34-47 po godz.

Tel.
17.

Mieszkanie własnościowe 
w Gliwicach 100 m2 pół- 
willowe zamienię na ana 
logiczne w Poznaniu 
ewentualnie kupię. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
3121Ig.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACYJNE

31093g

. - - . - -------- - Dział d/s
osobowych i szkolenia Poznań, ul. Skośna 16/17 
telefon 551-61. 2062-K1

Przyjmę do pracy kobie­
ty niekoniecznie kwali-

Prasę zbierającą, robot 
w dobrym stanie sprze­
dam. Kazimierz Nowak, 
Siedlecztao w«j. piła.

31097g

Sprzedam piękną •dużą 
palmę „Cencia” Poznań 
Swoboda 12 m. 2, telefon

Sprzedam Skodę 
tak. Świerkowa 12 
po godz. 18.

31609g Kupię M-2 własnościowe. 
-------j Możliwość zapłaty w bo 
Spar- nach PeKaO. Oferty 
m. 6 ..Prasa” Skryta 1 dla

31615g 31233g.

448-83. 31753g Skodę S-100

fikowane. Grawerstwo
ul. Warszawska 111.

30544g

Ślusarza i ucznia w za­
wodzie elektromechanika 
przyjmę. Zagrodnicza 8.

31089g

Samotną niepaląca pani 
w średnim wieku może 
otrzymać mieszkanie i 
pracę, warunki najle­
psze. miejscowość wypo­
czynkową. Oferty: Fer- 1 
ma Drobiowa. Khviatek, I 
Borówiec Gądki k. Po- ; 
znania. 31104g •

Zatrudnię krawcową — 
praca stała, kurtki, spod 
nie. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 31186g.

Małżeństwo lekarskie po­
szukuje opiekunki do 3- 
letniego dziecka na 6 go 
dżin. Warunki bardzo do 
bre. Tel. 67-43-58.

31220g

Sprzedani tulipany
Henryk Cichy, Czerlejen

Potrzebna pani do szy­
cia. Oferty „Prasa”. Skry 
ta 1 dła 3O376g.

Oddam szycie lekkie do 
domu. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 30446g.

Piekarzy przyjmę. Możli 
wość zakwaterowania.
Tel. 653-44, godz. 18—20.

31622g

© Nauka
Uczeń — uczennica 
trzebni w krawiectwie

po-

miarowym. Poznań, Pru­
sa 14 m. 4 Jerzy Schmidt 

30513g

Service Fiata 126p przyj- 
mie dwóch uczniów. Poz 
nań, ul. Grodziska 117.

30420g

Żaglówkę
no

ponton
..Gryf” lub podobny ku­
pię. , tel. 20-72-46 tylko w 
godż. 14—16. 31364g

Kożuch damski z obszy- 
, ciem na 176 cm kupię. 

Przyjmę starszą panią do Oferty „Prasa” Skryta 1 
prowadzenia domu. Mie- • dla 31489g
szkanie zapewniam. Gaj
Wielki 3 gm. Kaźmierz
Wlkp. 
nik.

Małgorzata Olej-
31355*

Panią do lekkich prac
domowych 3 X 
wo zatrudnię 
wiańska 48a m. 
szewski.

tygodnie
Jugosło-

Pilnie kupię radioodbior 
nik z lat 20-tych francu­
skiej firmy „GP” (G Pe 

• riacaud) z lampami lub 
cewkami na zewnątrz

• sprzedawany w Poznaniu 
| nrzez Spółkę ..Radius”. 

23 Mikla Może być uszkodzony.
31377g

Pracownik, chłopak, o- 
grodnik potrzebni Chlu- 
dowo Obornicka 26

31383g

Oferty ..Prasa” Skryta 1 
dla 31117g.

Wtryskarkę kupię. Ofer­
ty ..Prasa” Skryta 1 dla 
31620g.

Przyjmę chałupnictwo
oprócz szycia.
„Prasa” Skryta 
314O4g.

Oferty
1 dla

Kupię terakotę. Oferty
..Prasa” Skryta 1 dla

Przyjmę prace chałupni­
czą. Oferty ..Prasa” Skry 
ta 1 dla 31407g.

© Sprzedaż
Suknię ślubną, welonik 
sprzedam. Poznań, Dobra

Przyjmę dozorstwo za 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 31429g.

15. 30268=

Fryzjerkę damską — fry 
zjera męskiego zatrud­
nię. Ul. Gąsiorowskich 10. 

3O3O3g

Hydrofor 300 Itr., piece, 
dachówkę paloną sprze­
dam. Kotwiczą 23. 30273g

Przyjmę krawcową, szy­
cie kurtek, spodni oraz 
repasarkę. Poznań, ul. 28 
Czerwca 1956 nr 290 (pę­
tla tramwajowa Dębiec).

30345g

Zgrzewarkę do folii PCW 
1200 V, rury c.o. 2.5 cala. 
Mosina. Wiatrowa 8A.

30335g

Zakład dziewiarski zatru

Organy B-ll, Wermona 
660 H mikrofon — Schu- 
re, statywy i inne instru­
menty okazyjnie sprze­
dam. Poznań, Szydłowska 
1 m. 24 po godiz. 16.

30353g
dni dziewiarkę, 
wą i uczennice, 
nia: od 28 lipca. 
cza 2. lub tel. 
wieczorem.

krawco- 
Zgłosze- 
ul. Czaj 

32-59-38
3008Ig

Garaż 
dam.

blaszany sprze-

godz. 15.
Tel. 33-00-96 po

30424g

Potrzebna dziewiarka z I 
aparatem dwu-płvtowym.
Oferty ..Prasa”. Skryta 1 ’ duża
dla 30418g.

ES

Szafę biurową żaluzjo- 
wą, stolik pod maszynę
oraz wannę łazienkową

! 130-376.
sprzedam, telefon 

31069g

tl7 lipca 1981 roku zakończył swe pracowite 
życie po ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
74 lata, mój drogi mąż. nasz ukochany ojciec, 

dziadek, szwagier i wujek, śp

PIOTR KUSZEWSKI
długoletni zawiadowca Cmentarza Jeżyckiego 
odznaczony medalem za zasługi dla Archidie­
cezji Poznańskiej oraz medalami wojskowymi 

z 1939 i 1945 roku.
Pogrzeb odbędzie się na Janikowie we wto­

rek 21 bm. o godz. 7.30.
W smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina
32110g

tDnia 18 lipca 1981 roku po długiej choro­
bie znoszonej z anielską cierpliwością za­
snął w Bogu w 86 roku życia nasz najlepszy 

ojciec, teść, dziadek pradziadek i wuiek. śp:

KAZIMIERZ PRUSIEWICZ '
podporucznik Powstania Wielkopolskiego, od­
znaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­

nia Polski i innymi odznaczeniami.
Msza św. pogrzebowa odbędzie się we wto­

rek 21 bm. o godz. 7.45 w kościele parafialnym
Najświętszego Zbawiciela przy

Pogrzeb tego samego 
cmentarzu górczyńskim 

strap

dnia
ni. Fredry, 
godz. 12.30 na

R O
Kościuszki 74 na.

DZIKA
32106g

tDnia 18 lipca 1981 roku, zmarł w wieku 95 
łat najdroższy nasz ojciec, teść i dziadek, 
śp

STANISŁAW WOJCIECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 21 

na cmentarzu górczyńskim.
bm.

o godz. 12
W smutku pogrążona

Poznań, ul. Szymborska N. 32107g

Dnia 17 Ińpca 1981 roku, zmarła nagłe opa­
trzona Sakramentami św.

MARIA PIKUS
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 21 bm. 

o godz. 9 na cmentarzu Miłostowo.

W głębokim smutku pogrążona
RODZIKA

32108g

Dużą, dębową jadalnię, 
antyczne meble: dwie 
kanapy z fotelami, owal 
ny stolik fotele, lustro 
stojące, bibliotekę, biur­
ko, zegary stoj’ące. wiszą 
ce itp. Dzwonić sobota, 
niedziela godz. 8—12. te­
lefon 32-13-62 ui. Bruna 

i37- 31121g

। Sprzedam ciągnik ogrod- 
| niczy T-20 z kompletnym 
wyposażeniem Oferty

| ..Prasa Skryta 
31169g.

1 dła

produkcje 
don oraz 
Matuszak,

odmiana 
żonkile.
Mosina

neckiego nr 5.

najełto gm. Kostrzyn. 31669g
Lon-
Józef 
Czar- 
31783g

Sprzedam zgrzewarkę do
• folii 1600W Zofia Kukac- 
ka Góra k. Tarnowa 
Podgórnego Szamotulska 

16. 31831g

sprzedam. ’ Pracująca w średnim wie 
- - ■ ’1 kUt panna, pilnie poszu-

Sprzedam Fiata 125. Bla­
cha do remontu. Os. B. 
Chrobrego 7 m. 75.

31672g

kuje samodzielnego po­
koju bliżej centrum. Ofer 
tv „Prasa”, Skryta 1, dła 
31434g.

’ Sprzedam Skodę MS-24.
‘ 8 ton i przyczepę HL 10 
ton. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 31798g.

Pani członek SM poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 31091g.

zatrudni zaraz mężczyzn na stanowiskach:
• DYSPOZYTORA
• DYŻURNEGO ruchu
• STRAŻNIKA straży przemysłowej
• ELEKTROMONTERA
© TOKARZA.
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych infor­

macji udziela Dział Spraw Osobowych 
WPK, ul. Głogowska ł3ł, teł.
w — 32. 2048-K1

Sprzedam sypialnię dę­
bową. Szamarzewskiego 
26a m. 14 Ciesielski tel.

© Lokale

Poszukuję 2 pustych )po­
kojów. Płatne miesięcznie 
bardzo wysoko. Ewentu­
alnie podejmę opiekę 
(skończona Akademia Me

M

20-92-51. 31839g

© Samochody

„ . . . . , . dvczna) nad chorym lub
Podejmę opiekę samotnej zniedołężniałvm. mąż mo 
osoby po południu za no że przy1ąć dozorstwo. O-
U 1 “a Wiślic ’ T ।lerty ’PraSa” Skryta 1

dla 31291 g.
„Prasa"

Sprzedam Fiata T25p, 68 . Zamienię mieszkanie M-5 
rok w bardzo dobrym ; piątkowo na M-4. Os. Ko[Przedwojenny bufet sprze rot ____  

' ‘ °Rrodowa 18 m* 6 stanie. Szczepankowo. Wie
* rt* 31306g prawska 30 m. 1 po godz.

Znaczki polskie czyste 
komplet 1968—78 oraz skó '
ry lisów rudych s-prze- 
£am. Oferty ..Prasa” 
Skryta 1 dla 31295g.

17. 39241g
pernika *lu!b okolice. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 31146g.

Kudowa — Zdrój, M-4 
własnościowe, garażem 
zamienię podobne Pozna 
niu. Oferty ..Prasa” Skry 
ta 1 dla 31297g.

Sprzedam Wartburga Mu 
siał. Otorowo, gm. Szamo

; tuły. 30149g

Sprzedam łódź motorową 
typ ..Agat” Poznań Śmi­
gielska 12 Gryska.

31324g

Sprzedam Stara-2« wy- 
, wrotkę na boki i tył 
, skrzyniowy. Benedykt Pio 
’ sik. Kąkolewo, gm. Gro-

Dziewczyna pracująca po 
studiach poszukuje poko­
ju z oddzielnym wejś­
ciem. bądź kawa! ki. O- 
kres wynajmu do ustale­
nia. Oferty „Prasa”. Skry 
ta 1 dla 3O257g.

Dwa pokoje 68 m2, c.o,, 
stare budownictwo cen­
trum zamienię na 2 lub 
3-pokojowe nowe budów 
nictwo. Oferty ..Prasa” 
Skryta 1 dla 31345g.

dzisk. 30170g
Sprzedam 
elektryczną. 
89a m. 15.

maglownicę 
Głogowska 

31307g
Kupię samochód przed­
wojenny. tel. 516-88.

30173g

Szczecin M-2 spółdzielcze 
28 ms zamienię na rów­
norzędne lub większe we 
Wrześni. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1 dla 30320g.

Wilbrator do nroduk‘cil 
nustnków sprzedam. Tel. 
33-28-09. godz. 17—19.

. 31346g

Lekarski aparat rentge­
nowski sprzedam. Tele­
fon 554-06. 31368g

Silnik oraz części do Za 
stawy 750 sprzedam. Je­
rzy Szymański. Środa 
Wlkp.. ul. Sportowa 2 
m. 19, tel. 22-®. 30221g

Sprzedam Fiata 132 GLS 
i tylny most Ab Łady.

Taksometr „Poltax 1” 
snrzedam Luboń Tuwima
12 31382g

Polna 5 m. 11. 30113g

Syrenę 104 tanio sprze­
dam. Os Czecha 125 m.

Śegment meblowy
nrowski. 
sprzedam 
go 103 m.

fotele
ucz- 

senior
Jarochowskie- 

16. po godz 16. 
31395g

Przyczepę de Zuka sprze 
dam. uK Sien-.iradzkieeo 
4 m. 3. 31398g

Warsztat tkacki sprze­
dam. Tel. 32-29-34.

31421g

Przyczepę campingową 
N-126 sprzedam. Telefon 
67-57-83 po godz. 17.

31433g

Sprzedam suknię ślubną,
Tel. 625-74. 31439g

Sprzedam nową pompę 
trybikowa ó 32 mm. Q- 
ferty ..Prasa” Skryta 1 
dla 3ł519g. —

Sprzedam maszynę do pi 
sania. Oferty ..Prasa” 
Skryta 1 dla 31688g.

Pompę pływakową, ciąg­
nik ogrodniczy na gwa­
rancji ..Tera” z przycze­
pa. bronę onielaczem, 
glebogryzarkę kultywato- 
rem i pługiem snrzedam. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 3T725g.

30, Lipkowski. 30296g

Sprzedam Warszawę 223, 
tel. 635-17 dzwonić po 
godz. 26 . 30539g

Nysę tanio sprzedam.
Kórnik — Bnin, ud. Ko-
narska 1, 31070g

Sprzedam Octawię. Sza­
motuły, ul. Jonstona 13. 

31131^

Sprzedam lub zamienię 
Trabanta Combi 601 na 
Zaporożca nowego względ 
nie rocznego. Rumianek 
Poznańska 3 Gmina Tar-
nowo Podg. 31301g

Kupię nadwozie Syreny 
104 lub 105. Ryszard Go- 
łembka. Kopaszewo 29A, 
m. 2 gm Krzywiń, p-ta
Jerka 64-006. 31396g

Sprzedam Wartburga 1009.
Tel. 79-03-44. 31478g

Skodę 1900MB w bardzo 
dobrym stanie sprzedam
tel. 473-87. 3O54Og
Sprzedam Tarpana 233F. 
rocznik 1980. Uscięcice 3 
kNBuku.31825g
Sprzedam Zastawę 750. 
Informacja tel. 723-61 po
godz. 16. 31865g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 lipca 1981 roku, zmarła przeżywszy 87 

lat, opatrzona Sakramentami św. nasza naj­
ukochańsza mamusia, babcią, prababcia, te­
ściowa i siostra, śp.

ROZALIA TOKŁOWICZ
z domu Kassowska

Odszedł człowiek największej dobroci, miło­
ści, szlachetnego ofiarnego serca. Pogrzeb od­
będzie się we wtorek 21 bm. o godz. 16 na 
cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
córka z rod-zółią

w kraju i za granicą
Poznań, ui. Grochowe Łąki 3 m. 18.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, żę 
17 lipca 1981 roku, odszedł nagle mój 
chany maź, brat, szwagier i wujek, śp.

ANDRZEJ MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 24 

o godz. n na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

dnia 
uko-

bm.

żona z rodziną
Poznań Szymborska TO m. 11. 321Mg

tDnia 15 lipca 1981 roku zakończyła pełne 
poświęcenia życie namaszczona Olejami

św. nasza kochana mama, teściowa i babcia.

Msza 
działek

HELENA ŚRAMSKA
o bolesnej stracie zawiadamia 

RODZINA 
żałobna zostanie odprawiona w ponie-
20 lipca o godz. 16 w Kościele MB

Częstochowskiej w Naramowicach.
Pogrzeb o godz. 17 n-a cmentarzu parafial­

nym.
Prosimy o nieskładanie kondoienc.fi 
Poznań Os. Kosmonautów M. 32103g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 lipca 1981 roku, odeszła, od nas nagle 

namaszczona Olejami św. nasza ukochana 
matkę, teściowa i babcia, przeżywszy lat 66, 
śp.

JOANNA REMLAJN
z domu Przybylska

Pogrzeb Odbędzie się we wtorek 21 bm.
o godz. 10

W smtrtku
na cmentarzu górczyńskim. 
pogrążona

RODZINA
Turniowa 15. 32T09g

Dom mieszkalny o pow. 
110 ms do wynajęcia na 
biura. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1 dła 39349g.

Zamienię pokój z kuch­
nią samodzielne w sta­
rym budownictwie w Po 
znaniu na mały pokoik, 
może być poddasze. Ofęr 
ty „Prasa”, Skryta 1 dła 
30371g.

Kupię mieszkanie własnoś 
ci owe M-3 z jasną kuch­
nią. Oferty ..Prasa”. Skry 
ta 1 dla 30489g .

Płock. 3 pokoje, kuchnia 
w centrum, telefonem, 
zamienię na Poznań 2~po 
kojowe. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 29925g.

Mieszkanie M3 spółdzieł-
cze Gorzowie Wlkp.
zamienię na podobne lub 
większe w Szamotułach. 
Oferty pisemne Teresa 
Michalska Gorzów Matej
ki 60d m. 21. 30507g

Odstąpię pomieszczenie 
w Puszczykowie na ci­
chą pracownię (oczekuję 
propozycji, tylko solidna 
osoba'. Oferty ..Prasa” 
Skryta 4 dla 31193g.

Poszukuję pokoju z kuch
nią okolicy Mosiny,
Puszczykowa, Puszczy- 
kówka. Oferty ..Prasa*’ 
Skrvta 1 dla 31094g.
Oddam w dzierżawę ło-
kal pod produkcję lub 
inne o pow. 34 ms. c.o., 
ciła. telefon. Dzwonić 

bota, niedziela, godz.
3—12, tel. 32-13-62.

3TM«g

TEATR WIELKI 
im. STANISŁAWA MONIUSZKI 

w Poznaniu, ul. Fredry S
WYN A JMIE

od września 1881 roku
Zgłoszenia prosimy kierować do sekreta­
riatu Teatru — tel. 566-86. 544-78.

Zamienię kawalerkę w 
Gdańsku na podobne w 
Poznaniu, Środzie Wlkp. 
lub Śremie. Oferty „Prą 
sa Skryta 1 dla 31374g.

Zamienię komfortowe
spółdzielcze M-3 na M-5 
Osiedle Kopernika. Ofer­
ty ..Prasa” Skryta 1 d£a 
31376g.

@ Nieruchomości
Sprzedam domek jednoro 
dizinny wolnostojący + 
garaż, ogród 950 m2 na 
Os. Plewiska. W rozlicze­
niu mieszkanie własnoś­
ciowe M-3 lub M-2, naj­
chętniej na Ratajach. Tyl 
ko poważne oferty „Pra­
sa”, Skryta 1 dla 3P194g.

Kupię działkę budowlaną 
do 500 m2 od prywatne­
go właściciela w Mosinie 
lub Puszczykowie, Ofer­
ty z ceną „Prasa”, Skry­
ta 1 dla 36256g.

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY

Oddam w dzierżawę teren 
na warsztat, może być sa 
moehodowy przy ul. Bał 
tyckiej. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 d9a 30258g.

Sprzedam 2 ha zArat «*<a- 
dającej się na ogrodnic­
two pies domek w Pu­
szczykowie. Soi»e^dego 
52 Skirecka. 3»19g

że z dniem 15 hpea *981 noka

PODZESPÓŁ

telefon 44-73.

Z powodu choroby pilnie 
wydzierżawię pieczarkar­
nie 440 ms oraz umaszy- 
nowienie, sprzedam wę­
giel, obornik i środki do 
produkcji, ziemię ogrod­
niczą 9,72 ha oraz małe 
mieszkanie z wygodami. 
Kostrzyn Wlkp., Wiado­
mość: tylko listownie Ja 
dwiga Szmytkowska War 
szawa - Wola, 01-107. ul. 
Pustola 44 m. 12. 30373g

Sprzedam domek z ogro­
dem w Pakości k. Inowro 
cławia. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1 dła 3O2«Og.

Sprzedam dziaSęę budo­
wlaną 580 m« z budyn­
kiem gospodarczym i roz 
poczętą budową na gra­
nicy Poznania. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
3O383g.

Kupię miesakącie Mtes- 
nościowe M-3, M-4. Mo­
że być stare budownic­
two. lub mały domek Po 
znań, okolice. Oferty 
„Prasa** Skry"t« 1 
3144łg.

Sprzedam 2 piętrowy 
dom z wolnym mieszka­
niem (72 me) w Pozna­
niu i domkiem gospodar 
czym (2 pomieszczenia —

Sprzedam dom przy głów 
nej ulicy Leszna, po kup 
nie wolne mieszkanie i
obszerne 
nadające

pomieszczenia
się

Oferty ,.Prasa’ 
dla 31354g. .

na usługi.
’ Skryta 1

S przed a m dom 2-piętro- 
| wy z lokalem handlo­
wym koło Gniezna. Po 
sprzedaży cały wolny. O- 
ferty „Prasa”. Skryta. 1 
dla 3O423g.

możliwość warsztatu)
Oferty Prasa” Skryta 1 
dla 31440g

Zamienię gospodarstwo 
1.5 ha. woda, c.o. na dom 
z ogrodem z wygodami. 
Jaraczewo, teł. 51, godz.

Budynek pomłyński 490

Gospodarstwo rołne 15 
ha z zabudowaniami w 
dobrym stanie, bez in­
wentarza. sprzedam. Zbą
szyn, tel. 128. 3M87gms powierzchni magazy- . 

nowej wraz z turbiną ’ 
wodną w miasteczku 26 i Kupię domek wołnosto-

• — • ' 1 do remontu Inb
20 — 22. 30369g

km. od Poznania 
stnie sprzedam.
„Prasa” Skryta 
39520g.

zku 20 i W 
korzy-j iscy 
Oferty < stan surowy w Pozna-
1 dla ^u- Puszczykowie. Pusz- 

> czykówku. Teł. 22-07-87.

tZ głębokim żąłem zawiadamiamy, że dnia
17 lipca 1981 roku, odeszła od nas niespo­

dziewanie po krótkich cierpieniach opatrzona 
Sakramentami św. nasza najukochańsza i naj­
troskliwsza żona, mamuchna, teściowa, babu­
nia, córka, siostra, szwagierka i ciocia, prze­
żywszy lat 66. śp.

PELAGIA NOWAK

Połowę willi wyłączonej 1 
w Poznaniu o po- ‘ 
wierzchni użytkowej 250 
nĄ ogród 500 m2, garaż, 
c.o., nadającej się na 
warsztat rzemieślniczy 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 30530g.

Kupię 
ną w 
..Prasa” 
31357g.

31462g

działkę budowla- 
Poznaniu. Oferty

Skryta dla

z domu Tadyszak 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 23 Mn. 

o godz. M na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim pogrążony '

mąż z rodziną
Poznań, ul. Świerczewskiego 124B, m. 9 
dawniej: ul. Chlebowa 3 m. 22. 321I3g

Dyrekcji WSK PZL Poznań. POP. Związkom 
Zawodowym, Organizacji ZSMP oraz Wszyst­
kim Przyjaciołom i Znajomym, którzy służyła 
nam wszechstronną pomocą oraz towarzyszyli 
w ostatniej drodze naszej najukochańszej żo­
ny. mamusi i córeczki, śp.

ELŻBIETY PRZYBYŁ
z domu Sue barskiej

serdeczne podziękowanie składają
mąż z synami i matka

31466g

Znajomym, przyjaciołom, sąsiadom. Zarządo-
wi POD im. Zawadzkiego, delegacji
ZBoWiD-u. Dytekcjl „Społem” (Zakład Handlu 
Artykułami Spożywczymi) oraz wszystkim któ­
rzy uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu na- 
s^e^o ukochanego ojca. śp.

STEFANA KOPERSKIEGO
serdeczno podziękowanie składają 

synowie z rodziną
31741 g

KOLEŻANCE

LEOKADII BRZOZOWSKIEJ
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

Męża

Dyrekcja, Związki Zawodowe 
i współpracownicy

Zakładu Wykonawstwa Sieci Elektrycznych 
Poznań.

«701g

Sprzedam w KiekTzu dział
kę 2000 m2 razem 
kiem 3 pokoje z 
nią, łazienką.
„Prasa”, Skryta 
30377g.

z dom 
kuch- 

Oferty 
1 dla

® Zguby
Zgubiono legitymacje Li 
ceum Ogólnokształcącego 
nr 9. Ewa Kruszona, tel.
20-21-08. 30237g

Sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem, 3 pokoje 
kuchnia. łazienka. Po­
znań . dzielnica Grunwald 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 31171g.

Domek letniskowy (Pusz­
cza Notecka) sprzedam. 
Tel. 751-79. 31285g

Kupię mały dom względ 
nie parcelę. Oferty ..Pra 
sa* Skryta 1 dla 31394g.

Parcelę 1626 m« 15 km 
od Poznania, opłotowaną 
domek gospodarczy w 
stanie surowym sprze­
dam. Witalis, Namysł, ul.
Paderewskiego 7 m. 6.

31344g

Malowanie, tapetowanie. 
Janusz Kubacki, Os. Kos 
monautów 3 m. 156. godz.
18-20.- 31347g

Przyjmę zlecenia na wy 
konanie nagrobków — ter 
mm Wszystkich Świętych, 
oraz polecam krawężniki 
ogrodowe. J. Mrowiński. 
Poznań, ul. Polańska 4 
(dojazd autobusem 51 przy
Umultowskie j). 313B7g

Poszukuję wspólnika do 
prowadzenia warsztatu la 
kierniczego — pomieszczę
nia posiadam. 
Cieślak, Główna 
Pobiedziska.

Posiadam Nysę 
akwizycję. Tel.

Henryk
2, 62-010

31428g

przyjmę 
79-03-44.

31475g

W związku z nagłym zgonem nasze i długo­
letniej pracownicy

MARII KRZEMIENIEWSKIEJ
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­

czucia składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa NZZPHiS 

i współpracownicy
„Społem” WSS Oddział Handlu Detalicznego 

w Poznaniu.
T286-K3

Mgr JADWIDZE BOROWSKIEJ
z powodu zgonu

Matki
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
pracownicy KSS

3H*5g

kondoienc.fi
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Polak wśród laureatów 
nagrody „Fair play"
(PAP) Laureatem nagrody 

im. Pierre de Coubertina przy 
znawanej przez międzynarodo 
wy komitet „Fair play” został 
wieloletni działacz angielskiej 
federacji piłki nożnej, zasłużo 
ny działacz FIFA — sir Stan­
ley Rous.

Specjalne wyróżnienia przy 
znano dziesięciu osobom. Zna 
lażł się wśród nich polski spor 
towiec — Stanisław Olszewski, 
czołowy zawodnik Europy w 
motocyklowych rajdach tere­
nowych. Obok Olszewskiego 
wyróżnienia przyznano między 
innymi Giacinto Faccehettie- 
mu (piłka nożna — Włochy), 
Guru Hanunanowi (zapasy — 
Indie) i Stefanowi Branthowi 
(lekka atletyka — Szwecja).

B. Hinault po raz trzeci 
zwycięzcą

„Tour de France“ .
(PAP) Już po raz trzeci, po 

zwycięstwach w latach 1978 
i 1979, 26-letni francuski ko­
larz Bernard Hinault wygrał 
wyścig zawodowców „Tour de 
France”. Na trasie długości 
3 740 km podzielonej na 24 
etapy, Hinault wyprzedził o 
14.34 min. Belga Lucien van 
Impe i o 17.04 min. swego ro 
daka Roberta Albana. Ubie­
głoroczny zwycięzca imprezy. 
Belg Joop Zoetemelk zajął 
czwarte miejsce ze stratą do 
zwycięzcy 18.21 min., piąte 
miejsce zajął Holender Peter 
Winne (stfata 20.26 min.), a 
szóste Francuz Jean-Rene Ber 
nardeau (23.02 min.).

Ostatni 24 etap prowadził 
Z Fontenay Sous-Bois do Pa­
ryża i miał 186,8 km długości. 
Etapowym zwycięzcą został 
Belg Freddy Maertens.

Mityng w deszczu
Ponad 350 zawodniczek i za 

wodników z 36 klubów ucze­
stniczyło w ogólnopolskim mi 
tyngu lekkoatletycznym, któ­
ry w sobotę odbył się na sta­
dionie poznańskiej Olimpii. 
Zawody odbywały się podczas 
padającego deszczu, co . miało 
znaczny wpływ na obniżenie 
się poziomu w wielu konku­
rencjach. Najlepiej zaprezen 
towali się miotacze młotem. 
Utrzymujący się od początku 
sezonu w wysokiej formie M. 
Tomaszewski (AZS Poznań) u- 
zyskał 74,94 m i pokonał olim 
pijczyka I. Goldę (Orkan Po­
znań) 71,66 m, miejsca następ 
ne zajęli reprezentanci poznań 
skiej Olimpii Z. Kwaśny — 
67,82 m i H. Królak — 66,88 m. 
Z innych ciekawszych wyni­

Zakończyły się IV igrzyska polonijne
(PAP) W sobotę zakończyły 

się w Krakowie IV polonijne 
igrzyska sportowe z udziałem 
blisko 650 uczestników ze wszy 
stkich kontynentów świata.

Jak oświadczył przedstawi­
cielowi PAP przewodniczący ko­
mitetu organizacyjnego igrzysk, 
zastępca sekretarza generalnego 
Towarzystwa Łączności z Po­
lonią Zagraniczną „Polonia” — 
Jerzy Żołnierkiewicz, była to 
ze wszech miar udana impreza, 
zarówno pod względem ^organi 
zacyjnym jak i propagandowym 
Polonijni sportowcy nawiązali 
i zacieśnili dalsze bliskie kon­
takty ze swymi rówieśnikami 
w kraju ojców. Uczestnikom i- 
grzysk zaoferowano też bogaty 
program imprez kulturalno-tu- 
rystycznych.

Igrzyska zakończono współ 
nym spotkaniem na którym m. 
in. rozdano nagrody i wyrójnie

Przygotowania do piłkarskiego sezonu 1981/82 w toku
Już tylko niecałe trzy tygo­

dnie pozostały do rozpoczęcia 
ligowych rozgrywek mistrzów 
skich sezonu 1981/82. We wszy 
stkich klubach ekstraklasy i in 
nych również trwają gorącz­
kowe przygotowania. Nie ina­
czej jest w poznańskim Lechu. 
Poznaniacy po pierwszych-przy 
gotowaniach na własnych 
obiektach od 10 lipca przeby­
wają na obozie przygotowaw­
czym w Wągrowcu.

Zasadniczo minął już okres 
sensacyjnych wieści o takich 
czy innych transferach. Kształt 
drużyny jest już ogólnie zna­
ny i nie nastąpią w nim raczej 
żadne zmiany. 28 piłkarzy pod 
wodzą trenera Wojciecha Ła- 
zarka i jego asystenta Włodzi­
mierza Jakubowskiego dosko­
nali obecnie technikę i współ­
pracę poszczególnych formacji 
zespołu oraz jak zwykle w tym 
okresie pracuje nad cechami 
motorycznymi. Nikt nie żałuje 
sił. Wiadomo — nie wszyscy z 
przebywających w Wągrowcu 
zmieszczą się w podstawowej 
kadrze pierwszoligowej. Ktoś 
będzie fnusiał odpaść. Z każ­
dym dniem, im bliżej końca 
obozu nasila się zdrowa rywa­
lizacja. Nikt nie jest pewny 
swego. Jedynym niezagrożo­
nym na swej pozycji wydaje 
się tylko bramkarz Piotr Mo- 
wlik, który obecnie razem z 
reprezentacją Polski przebywa 
w RFN.

Dzień treningowy piekarzy 
podobny jest do wszystkich ta 
kich dni na obozie. Poranny 
rozruch, który tylko tak nie­
winnie brzmi z nazwy, a w 
praktyce jest to wyczerpująca 
uwertura na której zapewne 
każdy się obudzi, ale po której 
niejednemu zechce się znowu 
spać ze zmęczenia. O godz. 
10.30 rozpoczyna zajęcia spe­
cjalistyczne pierwsza grupa, o 
12 druga. Po południu w tej

A. Kensy znów w Pogoni
(PAP) Jak informują działacze 

klubu sportowego Pogoń Szczecin 
Adam Kensy, były zawodnik tego 
klubu, po odbyciu służby wojsko 
wej w Bydgoszczy i grze w I-li- 
gowym Zawiszy wrócił do Szcze­
cina i jest na nowo członkiem por 
łbowego zespołu.

Kensy jest ukarany dyskwalifi 
kacją — do 18 maja 1932 roku, 
jedbak od decyzji tej złożył od- 
wcłanie.

ków na wyróżnienie zasługu­
ją mężczyźni: 100 m J. Iwiń­
ski (Budowlani Szczecin) — 
10,84 sek., 200 m M. Jedynak 
(AZS Wrocław) — 22.05 sek., 
400 m M. Gęsicki (Olimpia 
Poznań) *— 49,07 sek., 800 m 
D. Janczewski (Śląsk) — 
1.52,50, 1500 m P. Zgarda 
(Śląsk) — 3.52,88, 5000 m B. Kuś 
(Oleśniczanka) — 14.17,48,
110 m ppł. J. Malczewski (O- 
leśniczanka) — 14,87, trójskok 
W. Spychalski (Budowlani 
Szczecin) — 15,74 m; kobiety: 
100 m E.‘Wybraniec (Ogród 
nik Pyrzyce) — 12,51, 400 m E. 
Dębska (AZS Wrocław) - 
56,97, 1500 m S. Fedyk (Śląsk) 
— 4.30,26, rzut oszczepem J. 

Śmug (Olimpia Poznań) — 40,54 
m. (jz) 

nia. Nagrodę Towarzystwa Łą­
czności z Polonią Zagraniczną 
„Polonia” wręczono najwszech 
stronniejszej ekipie — Lille z 
Francji, nagrodę redakcji „Prze 
glądu Sportowego” przyznano 
najliczniejszej ekipie w dyscy­
plinach sportowych — Polonii 
czechosłowackiej, nagroda prze 
wedniczącego Głównego Korni 
tetu Turystyki przeznaczona zo 
stała najliczniejszej francuskiej 
ekjWe, natomiast puchar 
GMKFiS za najlepsze wy­
niki sportowe zdobył ze­
spół z Czechosłowacji. Przy 
znano też nagrodę dla 
najliczniejszej rodziny bio- 
rącej udział w igrzyskach. U- 
zyskała. ją 6-osobowa rodzina 
Lessmanów z Holandii oraz na 
grodę dla najstarszej uczestni­
czki ■ igrzysk, którą była 72- 
lefnła Zofia Goetel z RFN 
najmłodszej, 10-letniej Martyn! 
ki Lewczyńskiej z Francji. 

samej kolejności o 16.30 i 17.45. 
Od soboty już wszyscy trenu­
ją z równym obciążeniem: 
Trzej rekonwalescenci: Marek 
Plata, Jerzy Kasalik i Andrzej 
Grześkowiak czynią olbrzymie 
wysiłki, by odrobić zaległości 
treningowe. Udaje się im to 
raz lepiej raz gorzej. Na tym 
etapie przygotowań o ich przy­
datności dla zespołu niewiele 
jeszcze można powiedzieć. Moc 
no poturbowany jest po ubie- 
ubiegłym sezonie Ligowym Jó­
zef Szewczyk, lecz i on pracu­
je na równi z innymi.

Zapytany o pierwsze koncep 
eje zespołu na ligowe zmaga­
nia trener WOJCIECH ŁAZA- 
REK powiedział: „Trzon zespo 
łu z poprzednich rozgrywek po 
zostanie bez zmian. Jednakże 
przy tej korzystnej rywali­
zacji jaka ma obecnie miejsce 
wierzę, że prawo gry w I lidze 
wywalczą sobie między innymi 
mniej znani sympatycy nasze­
go klubu. Obóz przebiega bez­
problemowo pod względem wy 
chowawczym. Cieszy mnie po­
stawa ligowych rutyniarzy, któ 
rzy przyjęli do swojego grona 
młodzież, a nawet sprawują 
nad nią opiekę rzutując na do­
brą atmosferę w zespole.”

Lechici napotkali w Wągrów 
cu na bardzo dobre warunki 
szkoleniowe i bytowe w czym 
duża zasługa kierownictwa 
miejscowej placówki sportowej 
i hoteli. Przez pierwsze dni 
sprzyjała im nawet pogoda. Te 
raz z tym drugim jest już go­
rzej. Zawodnicy z treningów 
wracają umorusani błotem od 
stóp do głów. Rozpoczyna się 
gorączkowe suszenie treningo­
wej odzieży i obuwia, bo w 
perspektywie po krótkim od­
poczynku następny trening.

Nieudany start 
strzelców

(PAP) Na moskiewskich, mistrzc 
stwach Europy w strzelectwie śru 
towym rozpoczęli strzelanie za­
wodnicy w konkurencji skeet. 
Uczestniczą w nich strzelcy 20 
krajów, w tym i Polski. Po pierw 
szym dniu (75 rzutków) prowadzi 
Klaus Koch (RFN) 75 pkt. Na miej 
scach 2—10 znajdują się reprezen 
tamci Włoch, Austrii, ZSRR, 
Francji, Finlandii i Anglii.

Polak Andrzej Socharski zajmu­
je dalsze miejsce mając 72 pkt. 

ME w siatkówce }

Na inaugurację 
i Hiszpanią i Holandią

(PAP) Został podany szcze­
gółowy program mistrzostw Eu 
ropy w siatkówce, które w 
dniach 19-27 września br. będą 
rozegrane w Bułgarii. W elimi 
nacjach polscy siatkarze grać 
będą w grupie II w Burgas i w 
dniach 19-21. 9. spotkają się 
kolejno z Hiszpanią, CSRS i 
Włochami. Natomiast polskie 
siatkarki, także w grupie II wy 
stępować będą w Sofii i kolej­
no rozegrają mecze (w tych sa 
mych terminach) z Holandią. 
Włochami i NRD.

Dobre walki 
polskich zapaśników 
(PAP) W Warszawie zakoń­

czył się 24 międzynarodowy tur 
niej zapaśniczy w stylu klasy­
cznym im. Władysława Pytlą- 
sińskiego. Pierwsze miejsce w 
klasyfikacji drużynowej zajęła 
ekipa Polski — 41 pkt wyprze 
dzając ZSRR — 37, RFN — 17 
Bułgarię — 15, Szwecję — 13, 
i Norwegię — 9 pkt. Najlepszym 
zawodnikiem zagranicznym uz 
nano Benni Ljungbaecka (Szwe 
cja) — triumfatora wagi 57 kg 
Za najlepszego zapaśnika gospo 
darzy uznano Czesława Kowa­
lika pierwszego w rywalizacji 
68 kg.

Z Polaków swe kategorie wa 
jawę wygrali jeszcze Roman 
Kierpacz (52 kg) i Henryk -To- 
manek (ponad 100 kg).

Wolne chwile spędzają naj­
chętniej we własnych poko­
jach lub grając w... piłkę noż­
ną. Sam widziałem grupkę ta- 
kięh zapaleńców, którym wido 
cznie gra w piłkę sprawia pra­
wdziwą radość. Jest oczywi­
ście kilku zapalanych wędka­
rzy, którzy każdą wolną chwi­
lę przeznaczają na ślęczenie z 
wędką nad wodą.

Mniej wesołe nastroje pano­
wały wśród lechitów tylko w 
sobotę — po przegranym me­
czu ze Stalą Stocznia Szcze­
cin 0:2 (0:1). Była to typowa 
gra treningowa, w której mniej 
liczył się wynik, a bardziej, ści 
słe wypełnianie pewnych zało­
żeń. Przegrany mecz jednak ni 
gdy humorów nie poprawia. 
Już we wtorek będzie okazja 
do rehabilitacji w kolejnym me 
czu sparingowym tym razem 
z ŁKS Łódź.

Zaraz po spotkaniu z łódz­
kim przeciwnikiem piłkarze 
wrócą do Poznania, by już na 
na miejscu kontynuować dal­
sze przygotowania. Szkoleniow 
cy w swej koncepcji widzą 
prócz zespołu pierwszoligowe­
go drużynę rezerw, w której 
graliby młodzi zawodnicy sta­
nowiący przyszłość pikarskiej 
drużyny, kolejarzy. Może wów­
czas uniknie się konieczności 
wzmacniania pierwszego zespo 
łu piłkarzami innych klubów 
co zawsze pociąga za sobą pew 
ne (jak wszyscy wiedzą niema 
łe) nakłady finansowe.

Poznańscy kibice zapewne z 
niecierpliwością oczekują spar 
ringów lechitów w Poznaniu. 
Prawdopodobnie pierwszą do 
tego okazją będzie spotkanie 
derbowe Olimpiii z Lechem, 
które odbędzie się 31 lipca.

LESZEK GRACZ

Poznaniacy w finale turnieju Michałowicza
Piłkarska reprezentacja ju­

niorów województwa poznań­
skiego odniosła duży sukces w 
rozgrywkach o Puchar Micha­
łowicza kwalifikując się do fi 
nałów, które odbędą się w 
Szczecinie.

Decydujące o awansie me­
cze poznaniacy rozegrali z go 
spodarzami finałów remisując 
na ich terenie 1:1 oraz wy­
grywając u siebie 2:1. W Szcze

Wielkopolscy żużlowcy 
goniq czołówkę

W meczu żużlowej ekstrakla 
sy między Startem Gniezno i 
Falubazem Zielona Góra liczo 
no na zaciętą i wyrównaną 
walkę. Było jednak inaczej. 
Świetnie dysponowani gnieź- 
nianie już po siedmiu wyści­
gach prowadzili 12 punktami 
(27:15) by w efekcie zwyciężyć 
56:34.

Mecz odbywał się na' roz­
mokłym 1 śliskim forze i. roz­
począł się z godzinnym opóź­
nieniem. Zawodnicy Falubazu 
popełniali w ferworze walki 
wiele błędów taktycznych co 
skwapliwie wykorzystywali 
żużlowcy Startu. Najlepszym 
zawodnikiem był Eugeniusz 
Błaszak, który zdobył komplet 
punktów.

Dla zwycięzców punkty zdoby­
li: Błaszak 15, Kaczmarek 13, 
Kujawski 12, Podrzycki 9, Mier- 
kiewiez 3, Wójcik 2, Brillowski. i 
Kowalski po 1. Dla pokonanych: 
Huszcza 13, Olszak 8, Żeromski 7, 
J. Krzystyniak 3, Skonecki, A. 
Krzystyniak i Pawlak po 1.

Najlepszy czas dnia — w wyści­
gu IV E. Błaszak 68,8 sek. Wi­
dzów 12 000. »(jp)

$

Mimo niezwykle trudnych 
warunków spowodowanych 
przez ulewę jaka przeszła nad 
Lesznem, tamtejsza Unia roz­
gromiła w kolejnym meczu o

W sobotę na stadionie go- 
lęcińskim W towarzyskim me 
czu piłkarskim zmierzyły się 
drużyny Olimpii i Warty re­
misując 1:1 (1:0). Bramki
strzelili dla Olimpii — My śliń 
ski w 35 min., dla Warty — 
Kuchnicki w 64 min. Druży 
ny rozpoczęły mecz w nastę­
pujących składach: .

Olimpia: Bzdęga, Rutkow­
ski, Król, Konewka, Tomkowiak, 
Kliszkowiak, Łukasik, Nowak, Ry 
bak, Krakowski, Myśllński.
Warta: Mroziński, Jankowialt 

Tomkowiak, Knychala, Jezierski, 
Wyszyński, Świątek, Pawłowicz, 
Włodarezak, Stroiński, Kuchnicki

Pierwsza połowa przebiega 
ła pod znakiem przygniatają­
cej przewagi gwardzistów. 
Warciarze tylko sporadycznie 
przekraczali linię dzielącą 
boisko na połowę. Dość po­
wiedzieć,' że tym ostatnim tyl 
ko raz udało się celnie strze­
lić na bramkę przeciwnika w 
tej części gry. Mnóstwo robo­
ty, szczególnie na przedpolu, 
miał Mroziński. Główna w 
tym zasługa Myślińskiego, któ 
ry swą dobrą grę w tym o- 
kresie uwieńczył zdobyciem 
gola płaskim strzałem z od- 

Takich sytuacji pod bramkq Warty kyfo w pierwszej połowie 
wiele.

Fot. „Głos” — R. Królak

cinie prócz poznaniaków wy­
stąpi jeszcze siedem innych 
drużyn z różnych województw

Duży to sukces młodych poc 
opiecznych trenera Jerzego 
Skolasińskiego wywodzących 
się z następujących klubów 
Lech, Olimpia, Polonia, Admi 
ra-Teletra, Warta (wszysl ki' 
z Poznania), Orkan Sokołowo. 
Mieszko Gniezno, Unia Swa­
rzędz, Warta Śrem, (leg) 

mistrzostwo żużllowej ekstra­
klasy rybnicki ROW 68:22.

Żaden z wyścigów nie za­
kończył się punktową poraż­
ką leszczynian. Tylko raz goś­
cie zremisowali w biegu, któ­
ry wygrał i tak Bernard Ją­
der ale jednocześnie upadek 
miał Bzdęga. Dziewięciokrot- 
nie gospodarze przyjeżdżali na 
metę mając daleko za plecami 
obu przeciwników.

Punkty zdobyli: dla Unii — 
Jankowski i Buśkiewicz po 15, 
Jąder 11, Cichy, Heliński, Oko 
niewski po 7, Turek 5 i Bzdęga 
1; dla ROW — Skupień 8, Szcze 
panik, Klimowicz po 4, Smolka i 
Węgrzyk po 2, Kffljan i Brach­
mański po 1.

Najlepszy czas dnia uzyskał w 
IV biegu Roman Jankowski 68,4 
sekundy. Widzów 3000. (leg)

I LIGA

Unia — ROW Rybnik 68:22
Start — Falubaz 56:34
Wybrzeże — Apator 47:42
Polonia —Włókniarz

przelożóny na 24/7 
Stal — Kolejarz

przełożony na 20/7

1. Stal 8 14: 2 + 138
2. Unia ' 10 14: 6 4- 92
3. Falubaz 9 12: 6 + 133
4. Kolejarz 9 10: 8 4- 46
5. Wybrzeże 9 10: 8 — 12
6. Start 10 10:10 — 57
7. ROW Rybnik 10 8:12 — 22
8. Apator 10 8:12 — 40
9. Włókniarz 8 4:12 — 112

10. Polonia 9 2:16, — 166

Po przerwie w zespole Olim 
pii nastąpiło szereg zmian. Na 
boisko weszli młodzi zawodni 
cy: Brodowski, Brodziński, 
Grek, Pierzyński, Cebulski 
(ten ostatni zaprezentował się 
najlepiej) oraz bramkarz Kah- 
le.

Po dwudziestu minutach 
nieciekawej gry jedną ze 
swych nielicznych akcji Swią 
tek zakończył dośrodkowa- 
niem, a Kuchnicki efektow- 
„szczupakiem” zdobył wyrów 
nującego gola. Od tej chwili 
warciarze jakby uwierzyli w 
swoje siły i zaatakowali od­
ważniej. Młodzi dublerzy w 
Olimpii nieco się zagubili i w 
efekcie tego Kąkolewski dwu 
krotnie był bliski zdobycia 
zwycięskiego gola dla zielo­
nych.

Dopóki na boisku przeby­
wali w Olimpii ligowi ruty­
niarze Warta nie miała zasad 
niczo szans na zwycięstwo. 
Młodzież występująca po prze 
rwie wiele jeszcze ustępuje 
starszym kolegom i gra się wy 
równała na tyle, że osiągnię­
ty wynik powinien zadowalać

Lekkoatleci W. Brytanii 
pokonali zespół ZSRR
(PAP) W Gateshead zakoń­

czył się lekkoatletyczny mecz 
W. Brytania — ZSRR. W kon 
kurencji. mężczyzn zwyciężyła, 
reprezentacja ZSRR 116:105, 
natomiast wśród kobiet w>gra 
ły reprezentantki W. Brytanii 
86,5:70.5. W łącznej klasy fika 
cji W. Brytania zwyciężyła 
ekipę ZSRR, która wystąpiła 
w kilku konkurencjach bez 
czołowych zawodniczek i za­
wodników 191,5:186,5.

Tenisowy turniej 
o „Puchar Bałtyku" 
(PAP) Na trwającym w Sopocie 

międzynarodowym turnieju teniso 
wym o Puchar Bałtyku, wyłonić 
no finalistów. W finale singla 
mężczyzn spotkają się: Henryk 
Drzymalski i Marek Królicki. Wy 
nikł półfinałów: Henryk Drzymal 
skl (Polonia Bydgoszcz) — Alek­
sander Harasym (Piast Gliwice) 
6:3, 4:6, 6:2, Marek Królicki (Gór­
nik Wesoła) — Andrzej. Wiśniew­
ski (Baildon Katowice) 6:3, 6:3. 
Startowało 54 zawodników.

Spośród 25 tenisistek najwszech­
stronniej grały dwie zawodniczki 
Związku Radzieckiego Natasza Bo 
rowina i Świetlana Korżun i one 
spotkają się w finale.

W finałach debla mężczyzn spot 
kają się: Rhode 1 Szczepanik —- 
Drzymalski i Wiśniewski, a w de­
blu pań — 'Borowina 1 Korżun z 
Polkami Biłaj i Sieradzką.

Kobiety bez sukcesów
(PAP) Polskie tenisistki nie 

zdołały zakwalifikować się do 
półfinału turnieju o puchar 
Annie Soisbault, rozgrywane­
go w Le Touqquet. W ćwierć 
finale Polska przegrała z Ho 
landią 0:3.

Dziekońska — Van de Toore 
1:6, 6:1, 3:6, Czekańska — 
Schutte 0:6, 0:6, Dziekońska, 
Czekańska — Van de Toore, 
Schutte 4:6, 3:6.

Niespodzianką była porażka 
enisistek CSRS, obrończyń 

Pucharu, z ZSRR 1:2.


